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Wychodzi codziennie.
Pnedpi&U wynosi: we Lwowie roeenie 18 «Ir. — 

półrocznie 9 zli. — ■twartalnie 4 J r .  50 e t  — 
miesięcznie 1 itr. 50 c t

Z jirzegvłs pocztową w Państwie Austriackie*
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 złr. - tw-artal- 
nie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 c t

Z przesyłką pocztową za granice: do całych Nicmii 
rocznie 16 talarów 20 «rg., kwartalnie 4 tal 
A srP-— do Frani ji  i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 frank iw — do Bi lg ji, Włoch 
Bzwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Jnuner pojedynczy tmztnji 8 ct

We Lwowie Wtorek dnia 10. Marca 1874. K o k

Przbdpłat; i egiosziM przyjmują: *« Lwo»
B ió r o  . .d m in rstrac.ji „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o  p  
p la c -  H a lic k im  i A je n c ja  A . P ią tk o w a k ie ą o  
p la c  k a te d r a ln y , w e W ied n iu , w  H r * b u r g u  F r a a k *  
fu r o ie  iT. M., w B e r l in ie ,  w  L ip sk u , Baiylt
[S z w a jc a r ia l  i W r o c ła w iu  p i  H a r*em  te in  «  v o -  
(r le r , w %, ied n !u  : F .  b o b .  R .  i - o M * ,  Z y g m u n t
K o tk o w sk i, A n w ia k e l  N r . 3 .  _ .

g ło s z e n ia  p r z y jm u ją  s ię  c a  o p ła t .,  6  c t  od  m ie js c a
o b ję to śc i ied n eifo  w ie rs z a  d ro n n y m  d r u k is m  
(u o n p a re ilU ) o p ró cz  o p ła ty  stem p low e*. 3 0  c t  ■*
K ażdorazow e u m ie sz cz e n ie , 

lifty  Z p ien ięd zm i m a ją  b y ć  p ra e e y ła n e  f r a n c o  a s
A u m in is tr a c i i .D z ie n n ik t t  P o ls lc ie g o “.— b u t y  :e k la  
n iiicy in e  n ic  opiocsięto w aue n ie  p o d le g a ją  o p ła ć :--

S a M r y p tó w  Redsi!i]id u  zw racŁ

L w ó w  I). maivsa.
Trudno orzec, które z dwóch głównych 

stronnictw biorących udział w wiedeńskiej wal
ce parlamentarnej o ustawę dotyczącą „zewnę
trznych stosunków kościoła k a to lick ieg o k o m p ro 
mituje się bardziej. Z jednej strony, namiętne 
wycieczki p. Greutera i p. W eissa v. Siarken- 
lela w obronie niby kościoła czynione, a popar
te groźbą nieuznan.a nowej ustawy i niesłucha- 
nia je j,  nietylko chybiają celu, ale w oczach 
każdego pod słońcem  rządu uzasadniają i uspra
wiedliwiają projekt p. Strem ayera lepiej mz 
wszystkie argumenta mówców lewicy. Przez u- 
sta tych dwu zagorzałych ultramontanów, ko
ściół manifestuje się jako organizacja pragnąca 
potęgi świeckie i wyższego nad władzę pań
stwową znaczenia materjalnego. Już sarno przed
stawianie konkoi datu jako układu międzypań
stwowego, który jednostronnie wypowiedzianym 
być nie może. należy do doktryn niebezpiecznaen 
i niedopuszczalnych —  nie może bowiem istnieć 
traktat, robiący uszczerbek udzielności jedneg 
państwa na rzecz drugiego. Jeżeli się znalazł 
m inister, który zaw arł taki traktat, to liciai 
chyba doprowadzić A ustrję t a m, dukąd zaszła 
Polska, dozwalając ościennym i dalszym potę
gom m ięszaćsię  w’wewnętrzne sprawy. VIinister 
taki powinien być sądzony jako nieprzyjaciel 
państw a, a traktat powinien być unieważniony 
w  zwykłej drodze ustawodawczej.

Ńie wynika z tego jednak wcale, by pań
stwo potrzebowało oprócz zniei *ma konkordatu 
najeżać się wobec kościoła przepisam i, ^
pełno jest w projekcie rządowym. Powiadamy, 
m  o a i Ł  nie potrzebuje11 tego, me powiada
ne, zaś, by  nie było do tego uprawniu n. m Poki 
k o śc ió ł’ katolicki nie zechce zając stanowiska, 
ja k ie  ma w Ameryce, póki będzie wym agał od 
w ństw a tej szczególnej i wyjątkowej opieki, ja 
kiej doznaje, póty musi znosić cierpliwie wszy
stko, co bywa zazwyczaj połączone z opieką. Ale 
naprężenie tego stosunku ze strony państwa, i 
potęgowanie go aż do kurateli nad miarę drobia
zgowe', nie może pomieścić się w ram ach ża
dnego 'liberalnego program u, podczas gdy prze
ciwnie, w program tego rodzaju wchodzi dąże
nie do zupełnego rozdziału, do obopólnego u- 
samowolnienia państwa i kościoła. Liberalizm 

„Uira na tem bv nikomu nie odejmować wię
kszej1 cząstki przyrodzonej mu swobody niż tego 
potrzeba dla swobody drugich. Oto, temu kar 
U a ln e m u  prawidłu wolności sprzecim a^się U --  
dencja ustaw wniesionych przez p. _ „ V
a lewica, broniąc tych ustaw, zaparła się • 
kich zasad liberalnych, i z hasłem „der i j 
ne Rrchtsstaat/“ na ustach zaciągnęła się 
szeregi dts m odernen Polizeistaates“. Dodajmy 
do tego w padające w oczy ślepe nasladownic wo 
najnowszej polityki pruskiej, dodajmy napuszy- 
gte i niedorzeczne deklamacje o walce .,germa- 
nizmu11 z „romanizmem11, „gibellinów11 z 1- 
fam i“, a pluniem y, dlaczego nawet najciemniejsi 
jfanajycj nltramontańscy nie znaleźli w austrja- 
ckiej Kadzi* państwa przeciwnika, któryby oka
zał moralną nad niemi przewagę. Znaleźli oni 
atoli_^j|dzy^sprzym ierzeńcam ■ swoimi jednego

BRACIA PRZYRODNI.
P n e c

P c n s o n  da T e r r a l l .

(Ciąg d*U«y.)
P , Kergas miał słuszność utrzymująń, że . 

jurlik pojedynkuje się, to pewno celuje w tej sztuce: 
raz widocznem to było zaraz pu pierw szem starciu, 
ii W illiam s, ten człowiek tak flegmatyczny i które- 
9 w»zy»tkie ruchy "iradzały brytyjsk* sątywność, 
i  terenie ok azał iw iu p it  cudowną i kocia prawie 
lętkość, które mi w niwecz obracał impetycznn >6 sta- 
■go żołnierza. Zdawało s ię , że trzymał szpadę koń- 
umi pąlców, tak lekką miał rękę. Około pięoiu mi- 
ut Bastion, zadyszany i gniewny, gvi ałtownie nacie- 
j  na niego Ale wszystkie ciosy zostały od| „rowano, 

Williams nie atakował wcale. Co cbwila stary 
ołniei nie znający wykwintnych zwrotów tej gry 
tri isliwei która stała się prawdziwą umiejętnością 
r roku * spółczesuych szermierzów, popełnia Iłąd za 
łędem , nacierał źle, odsłaniał się... s,r Williams pa-
3wał. lecz nie nacierał. # ,

-  Oszczędza mnie! mruknął B astien , gniewem
niesiony, mnie, starego huzara za‘ , , ,

A Armand, który dobrze widzu!L, *«* z kążdym
mym p.zeciwnlkie , n i c  będącym takim do.^nałym
entlemenem, Bastien jużby me ź y ł, Arm-nd mówił
im do siebie: .

—  Andrea nie byłby tak wspaniałomyślnym... 
lie, to nie on. . ,

Wreszcie, by Dołożyć koniec tej bezowocnej wal- 
e, w chwili gdy Bast<en odsłonił do połowy szpadę, 
aronet szybko zrobił tercję po tercji, wyrwał mu ją  
ręki 1 gdy odleciała na dwadzieścia kroków, oparł 

woią o pierś huzara, tak zręcznie łącząc rozbrojenie 
odbiciem, i ł  cios stawał się prawidłowym i mógł 

ez wyrzutu sumienia zabić przeciwnika.
Ale szpada zaledwie dotknęła jego koszuli. Za- 

owolony z tego zwycięstwa bez rozlewu krw i, baro- 
et odskoczył w ty ł i podniósł swą szpadę odrazu 
o góry.

  Dość tego, panowie , dość! zawołał ‘knuand,
*óry zadrżał całem ciałem w tej strasznej chwili.

ba/dzo dla nich niebezpiecznego, a tym byJ ks. 
Jerzy  Czartoryski. Odyby mówca ten nie był się 
ooraoiczył na wypowiedzeniu zdania, zupełnie 
zresztą identycznego z naszemi pojęciam i o re- 
formie*” ustawodawstwa wyznaniowego, ale gdyby 
był sformułował wniosek, żądający odesłania 
całoj sprawy do komisji z poleceniem wypraco
wania reformy radykalnej w duchu^przez siebie 
wskazanym, by łby dał niepospolitą nauczkę lewicy 
i prawicy i obiedwie strony, odrzucająe jegc wnio
sek, byłyby się musiały rumienić, P o ra ź  to już 
drugi zdarza się ks Czartoryskiemu, iż dobrym 
jego pomysłom brak należytego sformułowania.

Zarzuty, które zrobiliśmy projektora p. Stre- 
m ajera zaraz po ich ogłoszeniu i które ciągle 
powtarzamy, tłrm a e z ą .dóstateczme, ja k  sądzimy, 
dlaczego nikt z Polaków nie zapisał się do g ło
su za ustaw a, o którą chodzi Natomiast, p. Ko- . 
walski i ks. Naumowiez nie opuścili tej dosko
nałej sposobności przekonania liberalnej partji - 
niemieckiej, iż pójdą z nią ręka w rękę, ile ra- I 
zv ona przestanie być liberalną. Mamy nadzieję, I 
iż nasi posłowie pójdą z lewicą wówczas, gdy 
bedzie chodziło o ustawy wyznaniowe odpowia
dające zasadom wolności i postępu, a bezwzglę
dny serwilizm zostavią raz na zawsze świeto-
j u r c o m . _____________ _

Prezydjum krajowej dyrekcji sku T,u wyda
ło de wszystkich podwładnych swoich urzędów 
ska- bowyćjł okólnik z dnia 25. lutego br. 1. 393 , 
w sprawie udziału urzędników w czynnościach 
publicznych. Okólnik powołuje się na artykuł 
jednego z pism lwowskich, z którego prezydjum 
przekonać się miało, że urzędnicy skarbowi 
przyjmują wybory do rad gminnych i w ogóle 
do urzędów autonomicznych „nie poczuwając 
się do obowiązku donieść o tem bezpośredniemu 
swemu przełożonemu, a względnie prezydjum ck. 
krajowej dyrekcji skarbu, która winna m ieć do
kładne wiadomości o zajęciach podwładnych u- 
rzędników w o g ó l e . 11 Ż dalszej treści artykułu 
tejże gazety, przekonać się miała dyrekcja skar
bu. ze urzędnicy wspomnianym czynnościom 
zbyt wiele * poświęcają czasu. Przypominpjąc 
przeto treść dekretu nadwornego z 2 9 . września 
r. 1 8 9 5  —  rozporządza prezydjum „aby każdy 
podwładny urzędnik należącv obecnie do s k ł a 
du j a k i e g o k o l w i e k  u r z ę d u  a u t o n o m i 
c z n e g o  i w o g ó l e  s t o w a r z y s z e n i a  pra
wnie dozwolonego, lub zamierzający brać czyn
ny udział w jedayan z pornieaionych urzędów 
lub stowarzyszeń, doniósł o tem natychmiast 
swemu bezpośredniemu przełożonemu, którego 
rozwadze się pozostawia osądzić w danym ra 
zie, azali nie stoi nic na przeszkodzie wykony
waniu lub przyjęciu podobnych funkcyj przez 
podwładnego mu urzędnika, a to ze względu na 
aplikację jego w służbie, je j wymogi, i stan roz- 
porzadzalnych sił roboczych władzy lub urzędu 
powierzonych jego kierownictwu.11

Taka jest treść okólnika —  który przyzna
jemy orzykre na nas robi wrażenie, przypomi- 
naiac nam owe czasy biurokratyczne, kiedy to 
, winili nie był obywatelem, od wszelkich czyn-
3  r V.liesnTOb s i? ' isuw a?- 11 M m km ety " 7 -
 — —  „„klął energicznie 1 chciał biedź, by

Bastien ale p, Kergaz zatrzymał go.
podnieść swoją P >.edziaŁ Nie ma8Z prawa r0Zp0_

oi? *  ” ;e u“ j -

nil U rW iU U m . * y «  ’ ię d0 pra* '•i * olrł mu lednocześnie. , ,

dÓlliw^ci i lo id .»  pneciw
Z tJ humor » ' * ht ów

tym wyrazom. Podał on r<5  ̂ J t  akiego akcnntu: 
dodał, nie zaniedbując sweg ™J:Hśnienie mego po-

-  Muszę teraz iać panom p o 
stępowania. Przed dwoma dniami ro; nonj

ł^ezi tê   ̂ jurze swem i w ciasnych ram ach 
normaljow różnych i rozporządzeń, tracił wszel
ką łączność z ogółem ludności, i by ł obcym  w 
nie; żywiołem. D yrekcja skarbu w troskliwości 
swej o dobro służby poszła za daleko, bo ogra
nicza prawa, urzędnikom tak samo ja k  i ogóło
wi obywatelstwa przysłużające. Urzędnik, który 
z uszczerbkiem dla służby zaniedbuje swe czyn
ności urzędowe, bez względu na powód tego za
niedbania, może ściągnąć na sieoie upomnienie, 
śledztwo iyscyplinarne, przy ułuższem wreszcie 
zaniedbaniu —  usunięcie, jeżeli w istocie słu 
żba w urzędach skarbowych byw a zaniedbana, 
krajow a dyrekcja skarbu tysiączne m a srodk. 
zapobieżenia złemu, b e z  w z g l ę a u ,  na to k ła 
dziemy nacisk, n a  p o w ó d  z a n i e d b a n i a .  Ale 
z pomiędzy licznych pov7odów wydobywać ten 
t y l k o ,  który wypływ a z obywatelskiego stano
wiska urzędnika, i na tej podstawie wykonywa
nie praw urzędnikowi jako obywatelowi przy
służą lacych, zależnem czynić od dowolnego u- ’ 
znania przełożonego —  orzekać z g ó r y ,  że u- ' 
rzęflnikowi n ie  w c l u o  n a w e t  w s t o w a r z y -  
n i a c h  b r a ć  u d z i a ł u  bez zezwolenia przeło
żonej władzy —  jest sprzeeznem z zasadniczem. 
ustawami, a żadne normale z roku 1 8 3 5  z cza
sów najwyższego biurokratyzmu i absolutyzmu 
usprawiedliwić tego nie może.

W sprawie żydowskiej.
I v -

(T ) Drażliwej pod v ieloma względami muszę dotknąć 
strony przedmiotu, o którymi piszę, ale chcąc zdanie 
szczerze i otwarć,e wypowiedzieć, drażliwości tvch u- 
niknąć me sposób. Liczę ra  to, że Każdy z czytelni
ków, czy to zdanie moje podziela czy zie, poszanuje 
je, bo wypowiadam je  w dobrej wierze i w doorym 
zamiarze.

Żydzi są zupełnie odrębną rasą , zupełnie odręb- 
nem plemieniem do nas niepodobnem, zuDełnie osob
nym n trodern, i jak  długo będą stanowić odrębne w 
sobie skonsolidowane społeczeństwo, tak długo będą 
zawsze narodem w narodzie, a w krajach do państwa 
austrjackiego należących, państwem w państwie. Co 
więcej, pozwolę sobi. utrzymywać, że jak  długo się 
nie przenarodowią, tak długo nie będą socjalnie eman- 
cypowani, tak długo będą nienawidzeni. Bajką bowiem 
jest, jakoby tylko u nas nie cierpiano żydów, jak ob^ 
tylko u nas nie przyznawano iin równouprawnienia w 
życiu społecznym. U nas może stosunkowo do ich licz
by i do stanowiska jakie wobec kraju zajmują, lepiej 
itn niż gdzie indzi ij, w najbardziej cywilizowanych 
krajach Europy. Bo czyż to tak dawno przypuszczono 
w Anglii żydów do parlamentu, czyż we Francji nie 
biorąc w rachubę takiego p. Creinieux lub innycb wy
jątków —  miłem jest położenie socjalne żyda, jeżeli 
się zupełnie nie zfrancuził?—  czyż w Niemczech uie 
mówiąc już o Tyrolu lub Bawarji, bardzo ich koehaią, 
choć taką mają w nich władcy Niemiec podporę? — 
Czyż Prusacy, pp. w Poznaniu, gdzie tylu i tak od
danych sobie mają żydów, chętnie z nimi obcują? czj 
nawet w Wiedniu, gdzie tak są wszechwładnymi, nie 
są niemal codzień pisma humorystyczne przepełnione 

arykaturami żydów i najzjadliwszemi przeoiw ż^dom 
wymierzonemi konceptami?

Niecheo ta powszechna do żydów musi mieć swoje 
j -wody, a le ią  oue właśnie w charakterze żydów. A 
przecież żydz; mają wieie bardzo cennych zalet. Żyd 
jest prawie zawsze dobrym ojcem, małżonkiem, synem, 

ratem , jest trzeźwy, oszczędny, wytrwały, cierpliwy, 
zdolności wrodzone ma ogromne, pojętność nadzwy

 --------  . . . ---------------o® ., . , • ; było więcej
ciwpik przeprosił mnie najloja niej, przedtem
“Niżeli w y s ta rc z a ją c a . Ale właśme P

«|oim llub-e,'zapytywany Przez "iedziawszy
yśle o Doiedvniro„v> tł-órvch. prawdę p __ .

" T, llu " i b  e, zapytywany nowiedziawszy
myźle o pojedynkach, których, " rawdę . ,l0cząłem u- 
nie cierpię, ja  przez ducha sprzeczności 
trzytnywać, że skończony gentleman po p 0.

o ając że radbym dać p rz y k ła d  tego ^
trzeb o wałem więc małego pojedynku, » 
stien nastręczył mi „posobneść po temu, chwyciłem 

je j.
—  W szystko to dobrze! mruknął ®a9V®° Z iarko 

gąc odrazn pozbyć się złego humoru, “ ^

T  Kg°K1JA SZCIery 1 a r  k rozbroić
T o ° tas yd \ 8tare'fl bydl’ cie“ * b7  eię dać tak rozbroić...

I  po raz drugi Uścisnął rękę sir WiH'*®^-
Ten zaś przybliżył się do pana Kerff^ i rzekł;
— Zdaje się, panie hrabio, źs nadzwyc*a1 l^tem  

podobny do pańskiego brata, któi eeS PaD P°1szuLule8Z-
— To rzecz zdumiewająca! .. odrzekł Armand w 

zamyśleniu. Jednak Andtea miał włosy ja!®0- ,
i ~  ,a i^ n a k  gdybyś pan za0kowy-

wał jeszcze choćby najmniejsza w ą t p l i w o ś ć ,  to zrobisz 
mi pan ziszczyt przyjmując „ mnie śniadanie w tych 
dniach. Mogę okazać panu moie drzewo genealogi
czne ze wszelkiemi autentycznemi dokumentami-

— Panie!...
Baro net przybrał minę konfidencjonalną i. zwr»- 

cając się nieokreślenie do Armanda B a stie n * i świa
dków, pow iedział:

— Każdy z panów był niezawodnie zakochany 
przynajmniej raz w życiu. J a  teraz jestem *akooha-

Przyjemność oglądania panów dziś rano, pozba
wiła mię przyjemności widzenia się z moją metreaa 
wczor-ij wieczorem i spieszno mi wynagrodzić czae 
stracony... Owoż moja metresa mieszka w fajemniczej 
S a w in ie  pey nego lasu, dokąd nikt nie powinien 
wchodzić. Pilnuię ją  z zazdrością smoka... a zatem 
Dędę zmuszony opnścić panów...

A snojrzawBzy na Armanda, dodał:
—  Pan hrabia będzie człowiekiem najgrzeczniej

szym w świecie jeżeli zechce dać w swoim powozie 
m<ejsce moim dwóm świadkom; ponieważ ja  nie wra
cam do Paryna.

Armand skłonił się na znak, że przystaje i po
wrócono do Maillot gdzie powozy czekały. Tan. Ir 
W ‘Uiams wskoczył lekko do swego tilbury i p 3Wie 
dział do Armanda:

—  Prawda, panie hrabio, że świątynia szczęście 
jest nie więcej, jak domem w którym mieszka uko
chana kobieta?

—  Być może!... odrzekł Armand, pomyślpwszy o 
Joannie.

—  I kto ma narzeczoną którą ubóstwia, ten po
winien ukrywać ją  przed oczyma wszystkich?

Armand zadrżał, opanowany zło wrogiem prze
czuciem.

—  Jeżeli pan kochasz jaką kobietę, kończył sir 
W illiam s, to pilnuj jej dobrze, taka moja rada.

To rzekłszy, zaciął konia i puścił się jak strzała  
Armand zbladł, po raz drugi pomyślał o Joannie i 
przestraszył się. Tembardziej, iż szatański uśmiech 
z jakim sir Williams wymawiał te wyrazy, zn( 
przypomniał mu Andreę.

czajną. Dla czegóż go wszędzie nie lubią? Czy może 
dla tego, żo jest chciwy, że sio dorabia majątku? Rze
czywiście, tu podobno leży głownj powód powszeennni 
do żydów niechęci, iecz nie w tem, że  się dorabiają 
majątku, ale w tem: j a k  się go dorabiają Żyd wszę
dzie—  powtarzam, jeżeli tego potrzeba, ze me mówię 
0 wyjątkach — trudni się nszacherką“, szachtrka stara 
zdobyć sobie utrzymanie, 6tara dorobić się majątku. 
Czy to w Polsce, czy w Moskwie, czy w Niemczech, 
czy v e  WłoszecL, wKiszt-anif i państwie Otomańsumm, 
wszędzie jes t on a przynajmniej stara się być pośre
dnikiem między kupu.J-cym a sprzedającym, między 
producentem a konsumentem, wszędzie stara się nic 
nio robić a tylko spekulować. W  iym też wyborze u- 
lubioncgo dla siebie zajęcie leży przyczyna, dla której 
żydzi _ tak małej stosunkowo znajdują się liczbie na 
Zachodzie, w krajach cywilirowanweh, gdzie oddawiia 
są ównouprawiiionymi. W tem leżj przyczyna, dla 
k.ór ij garną się na Wsohóc., między ludy ciemne, na 
pół roarzyńskie, a przynajmniej znacznie mniej cy
wilizowane. Tam bowiem na Zachodzie ma‘ą w ludno- 
ci pracowuej, oszczędnej, inteligentnej, industryjnej 

konkurencję niebezpieczną, tam „szaeherce“ się 'tak  
mc wiedzie, jak np. w Polsce w W ęgrzech, Rumunii 
lut Turcji. Ba i z trzech a nawet z zachodnich okolic 
Galicji ustępują żydzi posuwając się ku Wsckodowi 
Austrji, choć jedne tu i tam ustawy, ale tam wyższa 
już cywilizacja, więc mniej zyskowne interesa.

Może mnie spotKać zarzut, że to nie żydów wina, 
il giównie uwą ,.szacherKą“ się trudnią, iż starają się 
bądź co bądź przyjść do majątku, bo to dawne prze
śladowania popenne ty ich na tę drogę, wyrobiły w 
nicn ten charakter. Prawda, że taki zarzut zrobić mo
żna, ale zapytam: dla czegóż to n. p. tak nadzwyczaj 
mało stosunkowo jest żydów rzemieślników, rolników, 
malarzy, rzeźbiarzy, literatów, chemików, mechaników, 
techników i t. d czyi tu ustawy stały im nt. przeazko- 
dzie, czyż tu nie mieli pola otwartego? Ustawy im 
tt drogi nie zamykały, a żydzi tak wielaie mająo 
zdolności, mogliby byli, gdyby nie wstręt do pracy, 
ffflyby nie zamiłowanie do „szacherki,* sił venia verbo, 
ale nie mam na teu sposcib zajęcia odpowiedniejszego 
wyrażenia, bardzo świetne jako technicy, artyści, me
chanicy mb rzemieślnicy nawet w czasach prześlado
wań zdobywać sobie stanowiska.

Otóż pierwszy powód powszechnego do żydów 
wstrętu, który utrudnia, jeżeli nieumozliwia zlanie się 
ieb z narodem, leży w tej właściwości ich charakteru, 
żo się lubują w „szacherce.“

Jeszcze jeden jest bardzo ważny powód dla czego 
tak wrogo wszystkie narody przeciw żydom stają, a 
który im odrębna zupeł nie nadaje cechę- Oto żydzi 
tworzą zupełnie odrębną „spółkę.a Tworzą oui nietyl- ■ 
ko osobny naród, mujacy własuy język, strój, pismo, 
zwyczeie i obyczaje, szkoły, religję, a nawet i osobae 
sądownictwo, ale tworzą oni nadio osobne stowarzy
szenie spekulacyjne, osobna spółkę haudlowo-przemy- 
słowa mająca swój cel własny, wspólny wszystkim 
członkom stowa-zyszenia, cel wzbogacenia się czyirn- 
kolwiek kosztem, cel, do którego dążą solidarnie, wspie
rając się wzajemnie, dobijając się do niego wstselkiemi 
drogami, nieprzebierając w środkach.

Także właściwością ich charakteru, czyniącą ich 
śmiesznymi i z tego powodu wstrętnymi, jest ich pró
żność, potęgowana do pychy, i jawnie okazywana 
wzgarda dla chrześejan. Ztąd pochodzi ich powsze
chnie znana śm iałość, nie chcę ostrzejszego użyć wy
razu, natrętność, arogancja, nadętość, będąca w takiej 
z ich powierzchownością zwykle sprzeczności i t. d . 
Oświata może wiele wpłynąć na zmianę charakteru 
pod tym względem, może te przywary zmodyfikować, 
ale tyliło wysokie wykształcenie, małej jedynie części 
ludności przystępne, zupełnie tę przywarę utunąć jeut 
w stanie. Ażeby złe radykalnie usunąć, potrzeba sm:a- 
ny wc krwi.

Pozostawiam propagatorom i zwolennikom polity
ki „odwetu i tępienia żydów“ przyjemności wyliczenia 
wszystkicn przywar społeczeństwf żydowsciogo. jeze l' 
pozwoliłem sobie zwrócić na nie uwagę, to jedynie

Sir Williams przeleciawszy część Paryża, pędził 
ku m^łej dolinie po za Bougivalem , tą kolonia arty
stów i rybaków. Potem pojechał zwolna jedyną ulicą 
wioski i zatrzymał przed obszerną posiadłością otoczo
ną murem , na której końcu wznosił Bię piękny zame
czek współcześni i budowy, w drugim zaś końcu ogro
du stuł niewielki domek. Tam \ łaśuie Kolar przed 
dwoma tygodniami zaprowadził Corizę , powierzywszy 
ją  straży wdowy Friport. Tylko , że Kolar wchodził 
przez małą furtkę, a tilbury sir Williams’a wtoczył 
się przez główną bram ę, stojącą teraz otworem.

Barouot dostrzegł na piasku świeże ślady powozu 
i powiedział, odetchnąwszy z zadowoleniem;

— A ! rzecz zrobiona!... Joanna jest moją.
Tiloury zatrzymał się przed ganki im, na którym

Lir Williams ujrzał Kolara spokojnie palącego cygaro 
do słońca.

—  Ho i cóż? zapytał żywo, rzucając mu lejce.
—  Ptaszek s p i, odrzekł Kolar.
—  Tu ? zapytał sir Williams zaniepokojony.
—  Spodziewam się!
—  O której godzinie przyjęła narkotyk?
— O dziesiątej Wieozorem.

Sir Williams spojrzał na zegarek
—  Teraz jest ósmr rano, powiedział, będzie spać 

jeszcze dwie godziny.
szybko wrez z Kolarem poszedł po schodach, 

przez salon do sypialni, w której niedawno widzieli
śmy pannę Balder przebudzoną i zdumioną, że Się 
znalazła w podobnem miejscu.

Gdy sir Williams wszedł, młoda dziewczyna spa
ła  jeszcze na kanapie. Baronet zatrzymał jię  i wpa
trzył w nią.

—  Nie ma co mówić! m ruknął, mała prześliczna. 
Nigdy je j nie widzi&iem —  i winsznję Armandów.. 
Ma dobry gust! Potem zwracając się do Kolan, za
pytał: A Cóżeś zrobił ze starą?

—  Położyłem ja poprostu na je j łóżku , umieści
wszy pod lęką wiadomy panu list, w którym pański 
b jły  pisarz od notarjusza tak doskonale naśladował 
pismo panny Balder.

  Doskonale!
—  Co do Cerizy, to zdaje się Friport i ona, nio 

mogą pogodzić się z sobą. Mała p łacze, a stara złośli
wa z natury, dokucza jej.

—  Właśnie tego nie ch cę . rzekł Andrea; jeżeli
tak , to jesteś winien temu!

  E h ! odrzekł Kolar niezadowolony, żądałeś pan
osob’ , na którą możnaby było spuścić s ię , miałem 
pod ręką tę babę, użyłem więc je j —  ot i wszystko.
Kto ją  wiedział , żo ma tak zły charakter ?

Sir Williams nic na to nie odpowiedział; ł być 
może. iż nie słyszał usprawiedliwień Kolara. ponieważ 
zamyślił się głęboko. Stojąc z zalożonem rękami przed 
spiacą mfodą dziewczyną, zdawało się , że zapomniał 
o Kolarze. W  końcu jeduak rzek ł:

—  I d ź  do tej wdowy Friport i powiedz jo j, niech 
przygotuje Oeriaę dc mojej wizyty.

Kolar Włf-i edl; * i*orv»n ueiadłasy prsy giory do
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dla wykazania, jak  odrębnym jest charakter żydów, 
który zmianie nledz musi, jeżeli oni mają się z nami 

“ kiedyś połączyć w jedno ciało, zlać w jeden naród.
W ielce, powtarzam, mogą wpłynąć na zim nę 

charakteru żydów szkoły, wychowanie, zbliżenie się 
dziatwy żydowskiej do naszej, i wzajemn je j obcowa
nie, będzie to jednak tylko wpływ moralny, a zdaje 
mi się, że tu potrzeba i fizycznego wpływu. Potrzeba 
cielesnego zmięszania ras. Żydzi są niewątpliwie jedy
ną w Europie rasą —  nie wyłączając nawet cyganów—  
jedynym narodem, który śmiało o sobie powiedzieć 
może, że jest „najczystszej krwi,-1 bo rozmnaża się od 
samego początku swego wyłącznie pomiędzy sobą. 
Ztąd też tak odrębny typ tego narodu, że kto zna 
jednego żyda, zna cały naród żydowski. Jeżeli ten 
typ odrębny, ta cecha wyłączna mają być zatartemi, 
jeżeli charakter żydów ma być w następnych pokole
niach zmieniony, iezeli żydzi mają stać się podobnymi 
do innych narodów, jeżeli słowem mają się przenaro- 
dowić, potrzeba skrzyżowania r a s , fizycznego połączen ia  
się ich z nieżydami, potrzeba więc ustaw, umożliwiają
cych małżeństwo między chrześcjanami, więc ślubów 
cywUnyd'.

Zapewne że dziś ustawa taka żadnego nie miała
by skutku, bo wobec panującego antagonizmu, wobec 
wstrętu, odrazy ze strony naszych kobiet do żydów, 
wooec zresztą fanatycznej opozycji, z jakąby właśnie 
żydzi przeciw zawieraniu ślubów małżeńskich z chrze
ścjanami wystąpili —  bo wiedzą cni zbyt dobrze, ja- 
kieby to dla „żydowstwa“ jako instytucji miało sku
tki —  ani myśleć, by pomimo wszelkich ustaw mał
żeństwa takie mogły być teraz zawierane. Lecz nie 
chodzi nam o dziś lub o jutro. Nie chodzi w ogóle o 
pokolenie dzisiejsze. Po latach, gdyby w skutek wspól
nego wy chowania narodowego zbliżyły się do siebie 
obie tak obce, tak dziś do siebie niepodobne strony, 
gdyby się dziś istniejące różnice zatarły, gdyby ży 'zi 
przyjęli nasz język, nasze zwyczaje i obyczaje, o ile 
,m na to ich religja pozwala, gdyby przestali być 
„przybyszami," obcymi sprawie narodewej wspólnei, 
którymi są jeszcze dzisiaj, pomimo 800 letniego wśród 
nas pobytu, wtedy nie byłyby małżeństwa mięszane 
między chrześcjanami a żydami niemozliweini,  ̂ bo 
zmniejszyłby się z naszej strony znacziie dzisiejszy 
do żydów wstręt, zmniejszyłaby się także ŵ skutek 
rozszerzonej między żydami oświaty, na gruncie naro
dowym opartej, opozycja ich przeciw kojarzeniu się z 
nami.

Wspólne więc szkoły, wspólna z jednego korzenia 
narodowego rozwijająca się oświata, wspólne życie pu
bliczne i  rodzinne, oto zdaje mi się środki, które wpra
wdzie nie prędko, ale tern pewniej skutek mieć będą. 
Oto drogi, które nas kiedyś do celu doprowadzą, bo 
to są drogi do rzeczywistej emancypacji, do prawdzi
wego równouprawnienia żydów, więc do uobywatel- 
nienia, więc do spolszczenia ich wiodące.

Co do małżeństw mięszanych, przeto i przymuso
wych ślubów cywilnych, wiem, ;e ze strony konser
watystów naszych i ze strony duchowieństwa jest silna 
pod tym względem opozycja, ale dla czego, nie wiem. 
Nie spotkawszy się z żadnym argumentem, opozycję 
tę , czy to ze względu na relig ję , czy na kościelność 
uzasadni aj ącym,(oie rozumiem je j. Religja bowiem cbrze- 
ściańska zbyt jest wzniosłą, zbyt potężna, kośeioł nasz 
na zbyt silnych oparty podwaTnach, by się z tego 
powodu o cokolwiek było obawiać. Nie z naszej też 
strony, m yślę, są powody do opozycji, ale ze strony 
prseciwnej. I  o tę opozycję fanatj cznych starowiereów 
rozbić się mogą wszelkie projekta do ustaw o ślubach 
cywilnych, ja k  się rozbijają dotychczas zabiegi wszel
kie względem zniesienia Chajderów.

Kończąc tych kilka uwag o sprawie żydowskiej, 
wprowadzonej od niedawna znowu na widownię, o 
sprawie zresztą w naszych stosunkach bardzo ważnej, 
pozwolę sobie jeszcze zaznaczyć , że nie myślę , by 
sposoby rozwiązania radykalnego kweatji tej tu wska
zywane, przeszkadzały w czeinkolwiek propagowanym 
zkądinąd pracom w kierunku wyzwolenia się z pod 
przewagi materjalnej żydów, owej walce na polu eko- 
nomicznem, czyli owej o u r o n ię  w ła s n e j .  I  owszem, 
zakładajmy kasy i towarzystwa zaliczkowo, produ
kcy jn e, kousumcyjne , nawet banki zastawnicze itd., 
by się chronić od lichwy i od wszelakiego wyzyski
wania przez szaebrajów czy to w jariuurkach czy mi
trach , bierzmy się do przemysłu i handlu i wszelkiej 
uczciwej industrji, róbmy żydom konkurencję, zgoda 
na to wszystko, ale na to nie zgoda, byśmy to wszy
stko robili pod hasłem jak ie jś zemsty politycznej, pod 
hasłem odwetu, p od  wpływem ja k ie jś  nam iętności, j a 
kiegoś uczucia i  to uczucia nie chrześciańskiego. Przecież 
nie chodzi nam o to, by z Polaków porobić żydów, 
by Polaków wykierować na „handełesów katolickich'*, 
lecz o to, by z żydów porobić Polaków !

Nie przywłaszczać więc sobie przywar żydo
wskich, nie chodzić ich drogami, nie ich naśladować,

nie, napisał ów długi l is t , który Jocnna przeczytała 
przebudziwszy się. Gdy skończył, gorzki i okrutny za
razem uśmiech zaigrał mu na ustach.

—  A ! zawołał, mój kochany bracie! mój Armandzie 
luby! wiesz, że przychodzi mi znakomita myśl do 
głowy... i sądzę że obok miljonów poczciwcy Korina- 
roueta uda mi się i zemścić należycie! A ! wypędziłeś 
mnie jak  złodzieja! zabrałeś Martę, jedyną kobietę, 
którą kochałem, nazwałeś mnie Andreą wyklętym —  
i mam ieszeze nadzieję być szczęśliwym ! Zobaczymy !... 
Oto ta dziewczyna, której piękność rozruszała twe 
serce, leży nieruchoma, w mojej mocy... Kto inny na 
mojem miejscu poprzestałby na tern że byłby podłym 
i  brutalom, ja  będę wyrafinowanym, wykwintnym i o- 
krumyiL... Nie posiadania Joanny mi potrzeba, ab jej 
serca! Zaczęła ona kochać ciebie... teraz mnie poko
cha! Wczoraj byłeś w je j oczach Armandem hrabią 
Kergaz, człowiekiem bogatym i zacnym —  teraz bę
dziesz łotrem bezczelnym, który zapożycza suknie i 
nazwisko swego pana —  i ona pogardzi tobą!... O! 
panie hrabio! świetna myśl przyszła mi do głow y! 
'.o  nie ty jesteś hrabią Kergaz, ale ja !...  I  w dniu, 
w którym poślubię Herminię, w którym złoto Keima- 
roueta będzie już w mojem ręku, w dniu tym powiem 
tobie: Armandzie! ukochana twoja Joanna została mo
ją  metresą i ma ciebie za mego lokaja ! _

I  sir Williams, którego twarz promieniała piekiel
ną radością, zadzwonił mocno.

Ukazała się Marietta, służąca przeznaczona dla 
Joanny.

—  Niech inni wejdą, rzekł baronet.
Marietta wyszła i wkrótce powróciła z gospody

nią, lokajem i masztalerzem.
—  Słuchajcie mnie dobrze, rzekł sir Williams, 

ito luidorów miesięezuąj pensji dla każdego z was, 
jeżeli będę dla was hrabią Armandem Kergaz i jeżeli 
wmówicie to w waszą panię... W  przcciwiiym razie 
wypędzę wszystkich!

Odesławszy służących i wychodząc z pokoju, w 
którym spała Joanna, sir Williams mówił sam do 
niebie:

—  Teraz muszę dać lekcję Cerizie, i jeżeli Joan
na nie uwierzy sługom, to przecież uwierzy kwiaciar
ce, swej dawnej przyjaciółce.

Sir W illiams poszedł ku domkowi w głębi parku, 
dokąd poprzedzimy go. (C. d. a-)

2 UZDEKHj K

nie do nich się zniżać (a ilu to już żydów chrześcjań- 
skich mb.dzy nami!) lecz pr<*eci v nic poanosić ich do 
siebie, więc być od nich lepszymi, szlachetne w nich 
budzić popędy i uczucia, uczyć ich miłości wszystkie
go co piękne i wzniosłe, a przedewszystkiem miłości 
ojczyzny, więc być dla nich wzorom szlachetności, 
wzorem patrjotyzmu!

Nienawiść przeciw żydom jest w ciemnych tłu
mach dość wielką sama przez się, nie potrzeba je j 
podżegać, a już najmniej przystoi to kierownikom o- 
pinji publicznej. Nie budźmy w ludzie złych namię
tności. 7)Kto wiatr sieje, zbiera burzę.4(  Postępujmy 
z żydami nie podług nauki Mojżeszowej nakazującej 
mścić się „ząb za ząb44, lecz podług nauki Chrystusa, 
który na krzyżu rozpięty umierając w o ła ł: „l anie
odpuść im, bo nie wiedzą co czynią.“ Jakież sumie
nie —  powiada w jednem z pism swoich najzacniejszy 
z demokratów i liberałów polskich Joachim Lelewel: 
„Jakież sumienie waży się nienawiścią fdo plemienia 
stawać wspak woli Chrystusa. Porzućcie więc moie- 
bnp środl i niemiłosiernego prześladow ania, a miłości/i 
bliźniego, starajcie się przekształcić przybyszów i siebie.~

W ie A e r t ,  7. marca.
(AA) Nie będę wam pisał o debatach wyznanio

wych, bo znajdziecie o nich sążnisto sprawozdania w 
dziennikach —  powiem wam natomiast, żê  wraz z Ra
dą państwa debatuje od kilkn dni cały Wiedeń w k i-  
n iai niacb. restauracjach, na ulicy i wszędzie. VV śród
mieściu i na Leopoldstadt, większa część fizjognomij, 
które się spotyka, ma jakiś bismarkowski wy.-az try
umfu, jak  gdyby Austrja wygrywała z kolei jaki Se- 
dau, podczas gdy „moralna wygrana41 jest jeszcze bar
dzo wątpliwą, bo lewica wyprawiła do boju wcale nie- 
świetnych mówców. Sprawa byłf. zbyt lichą, by zna
komitsi koryfeusze partji wiernokonstytueyjnej chcieli 
ścierać się o nią z niegrzecznym ks. Greuterem i z 
niegrzeczniejszym jeszcze p. Weissem. Nie przeszka
dza to politykom stolicy pozować, jak  gdyby każdy z 
nich Dył Lutrem en miniaturę. Zwykły ■ irządek rze
czy przewrócony jest do góry nogami. W  czasach nor
malnych, trom tadrarja  gnieździ się tutaj na wschodnich, 
południowych i zachodnich przedmleśi iach, ale odkąd 
Graben i U fa j  walczą zwycięsko choć niefortunnie z 
„romanirmein*4, można w centrum miasta słyszeć wię
cej niedorzeczności, niż w Ottakring albo na Alser- 
grundzie. Cóż powiedzieć na to, kiedy temi dniami 
Deutsche Ztg. debiutowała na serjo z wiadomością za
wartą w sfingowanej, ale pełnej namaszczenia dyplo
matycznego korespondencji z Petersburga, iż cesarz 
Franciszek Józef i car Aleksander podpisali tam ro- 
dzuj zaczepno - odpornego przymierza przeciw : „papi- 
zmowi i internacjonałowi !;<

Ta sama Deutsche Zeitung, centralistyczniejsza od 
Herbsta, widziała się jednakowoż spowodowaną umie
ścić wczoraj bardzo racjonalnie napisany artykuł u ko
lejach żelaznych, w którym wytyka najprzód naszym 
galicyjskim kolejom nonsens utrzymywania jeneralnych 
dyrekcyj wW iedn:u, o 100 mil od przedsiębiorstwa— 
a następnie uderza na p. Banhansa, iż także zcentra
lizował w Wiedniu nietylko zarząd budowy kolei Tar- 
nowsko-Leluehowskiej, ale nadto, licytację na dostawę 
progów dla tej kolei rozpisał do Wiednia. Zawsze to 
dobrze, że objawiła się opozycja w prasie wiedeńskiej 
—  wyjdzie na jaw niejedna prawda, którejby nie sły
szano, gdybyście ją  sto razy powtarzali we Lwowie.

Telegram musiał wam donieść o oświadczeniu p. 
Szlarycgo w sejmie węgierskim , iż gabinet tamtejszy 
nie podał się jeszcze do dym isji, ale oczekuje przy
bycia cesarza do Pesztu. Komisja „niedoborowa*4 par
lamentu węgierskiego ukończyła elaborat, na podsta
wie którego niedobór do r. 1877 zniknąć ma komple
tnie. Oby się sprawdziło! —  Saski deputowany Guli 
wniósł w sejmie zniesienie kroków represyjnych, przed
sięwziętych, przeciw „uniwersytetowi*4 jego narodu. -— 
Do słynnej anegdoty o Węgrze, który żądał w księ
garni „Globus eon lJngarn“ przybyło pendant w sej
mie, przy sposobności rozpraw nad metryczną miarą 
i wagą: trzech posłów żądało, aby p r z y ię t e  w pałym 
święcie nazwy grecko- i łaciśsko-franeuskie, zastąpio
no dla Węgier, madziarskiemu

Projekt Koszuta połączenia całej opozycji pra
wnopolitycznej zaiitawskiej w jedno stronnictwo, udał 
się tylko bardzo częściowo—mała frakcja Moezonyego 
odłączyła się od lewicy i połączyła się z peazteńską 
montagne, na której w Lratniej zgodzie zasiadają al- 
tra-Madiary, ultra-fSerby i ultra*llumuny wielbiciele 
komuny i zwolennicy wycięcia w pień żydów.

Tutaj w Wiedniu bzik wyznaniowy wydal prze
pyszny owoc. Jak iś Kant Lerchenfeldzki założył nową 
religję p. t. „Kirche der t - ia n  Yernunft44 (kośeioł 
wolnego rozsądku) i prosił Radę miejską ô  bezpłatny 
lokal, w którymby mógł wraz z prozelitami przez pa
rę  godzin na tydzień być ile możności rozsądnym. 
Rada miejska atoli odmówiła, dając tem samem do 
zrozumienia nowemu prorokowi, że powinien być roz
sądny -B n.c tylko w specjalnie na to przeznaczonym 
lokalu.

F l o r e n c j a  2. marca.
(A) Ja k  w całej Europie tak i w krfiju tutejszym 

podróż cesarza austrjackńgo do Petersburga ściągnęła 
na siebie baczną uwagę dziennikarstwa i wywołała po. 
top artykułów już to opisowych, już to historycznych, 
już to horoskopowych na przyszłość, już wreszcie tan- 
„astycznych ho z samych przypuszczeń i domy-łów 
sklejonych. W  rozhukanej tej powoazi dziennikarskiej 
wszelkie kwestjc polityczne, ekonomiczne i handlowe, 
były poruszone, a wśród najrozmaitszych pojęć, zdań, 
usposobień i pragnień, nieraz była poruszona sprawa 
polska, która -lu ż jła  za powtarzającą cii strofkę za 
czczy ornament do jeszcze bardziej bezbarwnych i 
ckliwych utworów zużytej i wyczerpanej płodności pu
blicystów tutejszych.

Wśród licznych artykułów tego rodzaju jeden tyl
ko zwrócił naszą uwagę, napisany przez jakiegoś L  
G. S., który od niejakiego czasu tutejszej ( Ja z Ą a  
d' Ita lia  drukuje L i s t y  e u r o p e js k ie :

Artykuł ton z daty 22go lutego brzmi jak na
stępuje :

„Utrzymują, że podróże książąt , królów i cesarzy 
nie meją najmniejszej wagi, bo wola ludów przewodni
czy (?) parlamentom, które wytwarzają ministrów rzą- 
ucąeyck nie według widzenia się panujących, ale we
dług pragnień i potrzeb ludności , wszelako powaga 
książąt jakkolwiek zmniejszona, jest jeszcze^barozu 
wielką. Uzy zamysły, z jakiem i się nosi milczący ce 
sarz Napoleon III ,, nie przeważały na szali przezna
czeń Europy więcej, aniżeli wola wszystkich ministrów, 
członków senatu i Ciała prawodawczego ? i to pomi
mo, że w! adza jego była mn.ej absolutną, od panu
jącego w Rossji, albo w Austrji lub w Niemczech.

„Na wiadomość o wyjeźdsie Franciszka Jozefa do 
Petersburga, doktrynerzy polityczni skwapliwie ję li się 
przekojywać publiczność, ze nie ma żadnej przyczyny 
do zwracania na ten takt uwagi : Są to cesarze „u-
trzymywali, którzy mają bawić się, razem ucztować, 
robić przejażdżki i polować. Cóż może na tem nam 
zależeć, wszak opinia publiczna jest królową świata?"

POLSKI

„Niestety są to też same słowr, jak ie  dla zaspo
kojenia potajemnych obaw, przed nokiem powtarzano 
w chwil’, gdy trzej monarchowie sekretnie sprzysięgali 
się, aby podzielić pomiędzy siebie wiejki 1 wolny na
ród z nimi sąsiadujący.

„Frydrya. H . opowiada w swych pamiętnikach, że 
będąc zwyciężonym przez Rossjan i zwycięż; rwszy Au- 
strjaków, zbliżył się do jednycn i drugich. Już w gru
dniu 1763 roku, Panin powiedział do ambasadora pru
skiego hr. Solms: że król pruski nie żałow ałby, gdyby 
względem jego dworu, p rzy ją ł pewne zobowiązania, leci. 
wielki krok naprzód zrobiono w czasie zjazdu Józefa 
II . z Fryderykiem II . w Neisse na Sziąsku (25. sierp. 
1769). Były, pisze Fryderyk, dwie drogi do wyboru, 
albo powstrzymać olbrzymie zdobycze R ossji, albo też] 
co byto najstosowniejszem, wyciągnąć z nich korzyści. 
Ztąd pow sta ł projekt p od z ia łu  między R ossją , Austrja 
1 Prusam i niektórych prowincyj polskich.

„Następnego roku nowy zjazd w Neustadt w Mo- 
raWji tychże monarchów, posłużył Fryderyków4 do 
przeprowadzenia zbliżenia się Katarzyny II . z dwo
rom wiedeńskim. W ysłał wtedy dc Petersburga swego 
brąti k ięcia Henryka, który nadzwyczaj szczęśliwie 
oupełnił swej misji, jaką od tych słów rozDoezął. Aby 
iiniknąó klę^k powszechnej wojny na to tak i jest środ ek :
jedną czapką nakryć trzy głowy, co bez szkody czwarte
go stać sj ę  nie może. Tym sposobem powolnie, zręcznie 
i tajemnie był przygotowany i przeprowadzony po
dział Polski, bez najmniejszej wiadomości ministrów i 
agentów państw zachodnich ; owszem z upodobaniem 
powt; rżano i dowodzone prawdy uroczvitvch zaprze
czeń dwo-óu północnych.

„Powiadają, i 3 Marja Teresa płakała nad losem 
1 ^ k i  rozszarpanej, lecz ambasador francuski, książę 
de Rohan, twierdzi, że ta cesarzowa miała łzy na za- 
wełanie. Lokolwiekbąuż prayrdą jest, iż podpisując do
dała p  ocet, bo tak  chce tylu innych dostojnych i  rozu
mnych osób lecZ' po długich latach j)o m ojej śmierci, o- 
kaźe się ca łe  nieszczęście z tego wynikające.

„Ojciec Iryderyka powiedział: W^dniu, w którym  
przestaniecie być prawymi, wzbogacicie ca ra  ruskiego ko- 
sztem Polski, a pomimo tego J rydeiwk I I . przyspieszał 
podział i później chlubił się z niego, mówiąc: ziad
wynika moralna memożebnoSĆ rozdzieln ia ś c is łe j jedno
ści dwóch mocarstw, pruskiego i  rosyjskiego. Tvm spo
sobem nie spostrzegł si ?, że przykuwa! Prusy, a z Pru
sami Niemcy do łańcucha petei sburgskiegc.

„Fryderyk ani n -  chwilę nie wątpił, że aoy na
stąpiła zgoda między Rosją a Prusami, Austria także 
się przyłączy. Z drugiej strony, dla zrpcwntenia so
bie Austrji, zamierzył ofiarować je j W enecję. Oo zaś 
do niego, to aby mógł przywłaszczyć sob.6 teryturjum, 
któreby połączyło Prusy z Brand eburgją, egadzał się 
na to, aby Rosja tyle zabrała, iie się tylko je j po
doba.

„T rk  więc przez kompromisa oddzielnie podpisa
ne w 1772 roku przez trzech monarchów uświęciła się 
zgoda, która zabiła naród, a która stała się podstawą 
przymierza trzech państw. Również przez jednocze
sne deklaracje, tychże samych mocarstw w 13 lo roku 
było zawarte tak zwane święte przymierze , które u- 
święciło pierwszy podział Turcji i stało się pogróżką 
dla wszystkich narodów.

„Czy teraz nie ma się czego obawiać, aby pomię
dzy temiż samymi dworami, temiż samymi środkami 
i w tyniże samym celu wolnobójezym (ULer tioida)  nie 
odnowiło się podobne przymierze ?"

Loniosłość tego artykułu najlepiej ocenić potr: i- 
eie, ja  tylko się cieszę, że naród wdosk' ma głębokie 
poczucie i przywiązanie do wolności, które mogą być 
dla nas rękojmią, i i  ja k  teraz cieszymy się jego sym- 
patją, tak w razie danym możemy iłgzyć na jego po
moc i poparcie, jeżeli nie materialne to przynajmniej 
moralne, bo naród prawdziwie wolny nie może innemu 
tego drogiego skarbu odmawiffć, chyba, że ten inny 
otwarcie Stanie w rzędzie jego nieprzyjaciół i jawnie 
na jego niepodległość i był sprzysięgać się będzie, jak  
to czynią ultramontanic i > emporalisci.

Mówiąc o arty k u ła ch  ^dziennikarskich należy nam 
wspomnieć J/U nita  ( attohca, 5 twa w numerze 47. z 
dnia 25. lutego ki'ka kolumn poświęcili Polsce i uni
tom C h ełm skim : L ’Bsposizione Unirersaie d i Yienna del 
1X73 {(lustrato, która w 79. numerze ogłosiła trzy szpal
towej bardzo pochlebną recenzję 0 Matejce i jego dzie
łach i tutejszy lit iracki przoglad L a  N uova 'Antologia, 
która w zeszycie lutowym zamieściła naukową i wy
czerpując ą przedmiot rozprawę Alberta Errera o kra
chu w 1873 i 1 8 14.

Sprawy zagraniczne.
Gazette da l 1 rance mówiąc o wycieczkach księcia. 

Bismarka w przemówieniu jego w parlamencie niemie
ckim, wycieczkach skierowanych przeciw prezydento
wi Zgromadzenia panu Buffet i prreeiw samemu Zgro
madzeniu , powiada dalej, że mowa tego zwycięzcy 
dowodzi najoczywiśc’ej o pochopności mięsrama się 
jego w wownetrzne stosunki J^raneji, potępiani- , in
terpretowania wszystkiego— słowem, uważania Francji 
jako państwa, ktoreby mniej więcej rządzone być po
winno przez gabinet niemiecki.

Zgromadzenie narodowe nad znaną interpelacją 
Ohristopbla, tyczącą się nie pociągnięcia f  igara  do 
odpowiedzialności za zacz spiH Zgromadzenia —  prze
szłe do porządku dziennego. Pan Cbr. zarzucał mi
nisterstwu strunniesóś • vr postępowaniu z dziennikiem 
Figaro  a (wiekiem 19) X IX  Sil da i wyraził naganę 
rządowi, że nie portaraf się nadać należytej powagi 
prezydentowi M j-M ahon. Broglie odpowiedział in
terpelantowi, że L igaro  odwołał wycieczki swoje, pod
czas gdy nie uczynił tegi drugi dziennik, zastrzegał 
dalej, iż nie należy rzucać podejrzenia, jakoby Mac Mahoń 
mógł złamać przysięgo i nie występować należycie w 
obronie Zgromadzeni a, skończył nareszcie tem, iż rząd 
potrafi utrzymać powagę Zgromadzenia, które roz
strzygnąć ma wkrótce o formie rządowej.

Gabinet berliński przypomniał rządowi francuski 3- 
mu, że art. 5iy traktatu frankturekiego , na podrtawie 
którego części djeeezyj ziem odstąpionych Niemcom 
mają być zastosowane do rozgraniczenia politycznego 
obu państw, nie został jeszcze dotąd wykouanym. Ks. 
Decuzcs oświadczył gotowość rozpoczęcia dotyczących 
rokowań. Dia przygotowania i*h, rząd francuski uczy
nił zapytanie do biskupów ćjecezyi pogramcznych, a 
dopiero po przeprowadzeniu tej korespondencji rozpo
czną się układy między obu gabinetami.

Policja zabrała w Paryżu fotografje z portretom 
hr. Chamborda, otoczonego portretami siedmiu depu
towanych logitymistowskieh i napisem „20. listopada44. 
Minister zakazał sprzedaży tych fotografij. Boiapar- 
tyści zamierzają postawić w departamencie Gironde 
kandydaturę Forcade de la Roquette

Najświeższe dz.enniki francuskie zajmują Się oce
nieniem doniosłości podróży cesarza austrjackiego do 
Petersburga. Jou rn al des Debats konstatuje, iz prasa 
francuska powitała jednogłośnie zbliżenie się Austrji 
i Moskwy iako zadatek pokoju i wyraziła radość swą 
z tego powodu. Francja pragnie goręcej może od państw 
innych spokoju.

Berlin 7. marca. Delegowany sąd karny siódme
go okręgu miejskiego skazał Pawła Lindan’  za ogło*

szenie listu J .  Sokeera na jednomiesięczne więzienie. 
Pro.iuratorja wnosiła trzy miesiące.

K r o n i k a .
(d. O. marca.)

t f o m i l e t  w celu niesiesia pomocy księżom obrz. 
pr. kat. wydalonym z djecezji ckeimsKLj zdawał w roku 
ubiegłym Kilkakrotnie sprawę ze swy ih czynności i z za
rządu p< wierzonymi mu funduszami. Głownem zadaniem 
j„g( było, aby oprócz doraźnej pomocy, którą umożliwiały 
datki publicznej dobroczynności, wyjednać dia pomienio- 
nyoh duchownych pomoc trwa1 szą i skuteczniejszą, t j. od
powiednie zajęcia i posady. Usiłowania tc jednakowoż nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku, a w ch w ili, kiedy u- 
zbi srane tundr sze były prawie wyczerpane, przybyło z dje- 
cezji chełmskiej znown kilkn duchownych z rodzinami, po
trzebujących pomouy bezzwłocznej. W  tej r-zykrej chwili 
Wydział krajowy zapomóg! na razie kom itet datkiem 500 
guld. z funduszu Krajowego, a rząd nzna.ąo potrzebę dal
szej ze strony publiczności pomocy, udzielił komitetowi po
nownie pozwolenie do zbierania składek resjcrypiem mini
stra spraw wewn. z 3. lutego br. do 1. 596. Otóż komitet 
wzywa mniejszem najgoręcej szan puDliczność do udziału 
w składkach, zwracając uwagę, że pozwolenie rząaowe o- 
piewu t y l k o  po  k o n i e c  m a j a  Dr., i że te r  współ
udział publiczny jest niezbędnym warunkiem, aby komitet 
przynajmniej częściowo zadaniu swemu mógł odpowiedzieć. 
Kom itet sądzi, że wszelkie nulsze poparcie niniejszej ode
zwy Dyłoby zb y .eczccm , że okoliczności tow arzysiąct wy- 
daienin pomienionych dachewnych z djbcezji cbeimskiej *ą 
dokładnie znam , i że w sercach współobywateli iest żywe 
poczucie obow’ązku przyjścia z pomocą tym szlachetnym o- 
fiarom. Pozwalamy sooie tylko s'wrócić uwagę, że rodzin^ 
znajdujących się już w Galicji księży, liczą ogólen prze
szło 50 osób, i że same doraźne zaspokujeuio najpierwszych 
potrzeb życia znaczniejszycn wymagu funduszów.

Komitet uorasza niniejszem wszystkich ze złorocznych 
de_«gatóvr swo.ek o podjęcie nr nowe czynność4 , a siłą 
publiczni ść rar jesreze o ryohły i liczny współudział w 
składkach, które nadsyłat należy albo do skaronikajkomitetu, 
p. L. Pieroźyńskiego (Lwówfw Wydziale krnj ), albo z» posre- 
dniciw ;Jm szan. redakcyj driennizów Kraj. Maurycy Dzie- 
duszycki przewodniczący. B . K a lick i członek komitetu.

Z a  s p o k d j  s liss tz y  ś p .  l g n ą c e g o  S e ń a k o -  
W i c z a  oapiawi się We środę d. 11. b. m nabożeństwo 
żałobne w kościele 0 0 .  DominiKaney o godzinie 10 . 
z rana

Zw iifzkt. !■ wyszedł N . 3 ,  pisma poświęconego spra
wom stowarzyszeń zarobkowych i goonodarczy jh. Dowia- 
dujem; się a niego o zawiązaniu dwu nowych stowarzy
szeń zaliczkowych, a mianowicie w Mielcu i Krośnie.

*  p r a y j e w n o ś c k  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że 
J  komitecie Szornei Izraila wnioseL o zani ńenie dc Ra
dy państwa petycji względem założenia drugiej szkoły re- 

Lwowie z niemieck.m językiem wykładowym 
1* 1*u i tylko bardzo mała głosowała za nim frakcja, 
llrowie Jyjc, Laudesberg, tudzież pp. Galie oświadczyli Gę 
bardzo stanowczo przeoiwko niemu. Pożądaną byłoby rze
czą , by także wniosek o podmal L wuwł na dwa okręgi 
wyborcze został odrsucony. Z azienników wiedeńskich zaś 
wyczytujemy, że Szomer Drael zewezwał Hbnigsmana 
Landu ia i iliesesa, aby w Rad ue państwa gloso1 ali za 
uchwaleniem ustawy o ślubach cywilnych.

F o a i e d z  m i e  R a d y  m i e j s k i e j  w« Lwowie 
odbędzie Się jutro (lO. bm) o D-odz. 6. w sali ratuszowej. 
Ka porządku dziennym: 1) \WybÓ! 20 delegatów wLór 
delegata na zastępcę I. wiceprezydenta. 2) Wybór 7 czł.m 
kóv, do komia administracyjnej. 3) Wybór 7 czlonków 
do komitetu zawiadującego miejską B*kolą i-andlawo-pr*«,. 
myślową.

I a  r z e c  *  T o w a r z y s t w a  O p i e k !  l a r o d o -
w e j  złożyli w miesiącach styczniu i lutym b. r. W  ca
rach jednorazowych: Przez delegowanego M Pilatowskie- 
go pp. Iw er i Incze Kornheiser, Butraj Stefan, Samuel 
Wariner oroz Hersz Engeimajer lDzlr.; delegowani Swie- 
chowski 1 złr.; przez delegowanego dr. Waligórskiego pp. 
A. C. z P. i Jau Lworzak 7 zl.; przez delegowanego p. 
Stilk pp. Pokorny Ksawery i Brzeziński Władysław 1 zl. 
10 ct.; na ręce p. Ignacego Kobnzowskiego: H. Szczęsny, 
wspólubolewający Ił. N. i niewiadomy 50 zl.; Bocheński 
Romuald 25 zl.; N . N . z Królestwa 10 zlr.; ksiądz kato
licki H. ;>0 zlr.; księżna Karolina Jhibomirska 100 zir.; 
przez delegowanego p. Bodlewmza: ks. Teodor Kudas,
N. N., Orest Cliomczyński, Koman Kulczyński i Mojżesz 
Klcrsfeld 2 zli. 95 ct.; Edmund lir. Krasicki 25 zlr.; 
Henryk Rylski 1U z lr .; przez delegowaną panią Marję 
Dwerniokę: £ ńika Pohorecki, Alfom Reizenstein, Jan Kan
ty Dydyński, Zb trniew Trzecieski, Jadwiga i Celinr. Bob- 
nzyńskie, oraz Helena hrabina Starzeńska 25 złr., Tfjejski 
Karol 1 złr.; przez delegowanego p. W ktora Gombarze- 
wskiego: Hipolit hr. Lączyuski i pp Juljan P-ugar, Karol 
Balzer, Stanisław Gliński, UeliLs Samborski, Artur Ber
trand, Pranz Józef, Józef liyriak i J .  K. 11 iŁr.; panna 
Wanda S... 5 zlr.; Treter Iailary przez To w. gosDodarczi 
-0  złr.; Radt miejska Brody 10 złr.; Izabella hr. Dzie- 
duszycka 3 zlr. 50 ct. Wys. Sejm kraiowy 1000 zlr.; 
p. Zajączkowski 1 złr.; żołnierze polscy z r. i86b  bawią
cy w Botuszanacb 10 napoleondorów, użyli 90 złr.; Rada 
powiatowa Jarosław 25 zlr; pizez kapitana Wiśniewskiego 
ze składki po nabożeństwie zt ś. p jenerała Ryoińskiogo 
40 złr.; Kratochwil E. 1 złr., przer delegowanego p. Nie
wiadomskiego pp. Armatys St., Zacharjasiewicz W., Prot, 
X . Y. Z. i Władysław N. 8 złr.; składka przez p. Galla 
w cukierni pp. Gross i 3tru»s 7 zlr. 53 ct.; Drzez dele
gowanego kniazia Puzynę Włodzimierzu: obywatele powia
tu ronatyńs&iego 22 zlr.; M. S. 5 złr.; panna M- przez 
p Bieńkowskiego, jako uzyskana wartość za darowany 
stroik dan.ski na głowę wraź z eleganckiem pudełziem 17 
zlr. 31 ct.; przez Walerjaua Podlewskiego obywatele, z pró
bek dostarczonych na wystawę nasion we Lwowij uaro- 
wanych na rzecz Towarzystwa, a następnie sprzedanych, 
176 zh. 30 ct., a oprócz tego zeorane przez W. Kornela 
Suchodolskiego 25 złr.; razem 201 zlr. 30 ct.

W odzieży otrzymano od p Mlockiego 1 kapotę i 2 
parj spodni zimowych; od dr. Gnoińskmgo 1 surdut, 1 
parę ipodni, 1 kaftanik flanelowy i 2 kamiz ilki; od N. N. 
przez p. Bogorajskiege 1 czamarkę i 1 parę spodni; od p. 
profesora Sokołowskiego 1 paletot i 1 parę spodni.

Spełniając miły obowiązek oddania czci i hołdu za
cnej ofiarności Wys. Sejmu krajowego , któvy okazanem 
współczuciem dla nieszczęśliwych braci dał krajowi całe
mu przykład goduy naśladowania, pozwalamy sobie złożyć 
mu przj poleceniu instytncji kiajowej, której posłannictwo 
jeszcze nie jtat spełnione, jego dalszym, wysokim wzglę
dom i ojcowskiej opiece, nasze nrjgorętsze az.ęki. Niemniej 
serdeczne podziękowanie składamy świetnym władzom au
tonomicznym, wielebnemu duchowi sństwu, -zanownym. po
średnikom i dobrodziejom, którzy bądźto gorliwą pracą 
bądź daram swemi w pomoc instytucji naszej przyjść 
raczyli.

Przy sposobności pozwaiamy sobie polecić szanownej 
publiczności do umieszczenia całkowitego, lub zatrudnienia 
częściowego klientów pod opieką naszą będących, jako to:
2 nauczycielki muzyki na fortepiarie do udzielania lezcyj 
w miejscu; 1 gospodarza praktycznego, posiadającego cŁlu- 
bne dowody zarządu obszernego cudzego i własn )go ma
jątku na Litwie; 1 agronomi, ze szkoły agronomicznej w® 
Francji i posiadającego świadectwo przebytego czteroletnie
go zarządu 4  folwarkami; 1 ra “hmistrza z bardzo aoor n_ 
świadectwami ‘ 1 ekonoma lub leśniczego z cblnbssmi
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lcceŁiamł; 2 stróżów mamieni ćznych lub kolejowych; 1 
sukiennika do wyrobu sukien krajowych i 1 dozorcy do 
robót, bezżenuego i podeszłego wieku człowioka. Z komi
tetu zarządzającego Tow. Opieki Narodowej W alerjan P o- 
rrhwski, prezes Tow. , Opiez. Naród. Rewakowicz Hmryk 
czł. kom. zarz.

O szuut. W marcu 1869 przybył do Rzeszows nie- 
jak: Konstanty Makdlski i udawał obywatela z Sandeckie- 
go , zrujnowanego w ostatniem powstaniu , który powróci! 
właśnie ze Syberji. Objeżdżając okolicę, wyłudza! w dwo- 
lach aatki, aż wreszcie popełnił kradzież i znikł, na pró
żno ścigany przez sąd obwodowy w Rzeszowie. Niedawno 
przybył do budnika kolei z Krakowa do Wieliczki prowa
dzącej pod 1. :> nieznajomy człowiek, który zestewił lam 
za 25 guld. lańcuazok , jak twierdził złoty, a jak się na
stępnie okazało broniowy. O szust ten został przytrzymany 
Ti Krakowie przez ajenta policji Walentę i jest właśnie o- 
Trym od dawna szukanym Makóiskim.

f  I k r  J a n  t  u k r o w ic z  ,  radca sądu krajowego 
w Krakowie, umarł dnia 6go b. m . , przeżywszy 
lat 62.

Z  p o d  Ż n r a w u a  dowiaduje się Czas: D. 4. bm, 
odpruwa zono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki «p. 
flab;ny z Pawlikowskich, p;erwszego ślnbu Dobrzańskiej, 
drugiego Korzelińskiej, małżonki znanego dobrze w Krako
wie i w kraju majora Korzelińskicgo, dawniej dyrektora 
zakłada rolniczego w Czernichowie. Zakończyła źy ie w 
majątku swoim, Bereźnicy-Królewskiej , w powiecie żyda- 
czowajcin*

M a  K ^hpodyA  naszych będzie niezuwodnie wia
domością nieobojętną, ie według wszelkich doniesień z Bra- 
zylji, zbiór kawy w tym roku będzie tamże bardzo obfity, 
jakiego dotąd nie pamiętano. Ponieważ zaś i zbiór kawy z 
r. 1873/4 o wiele jest obfitszym, niż zwykle sądzone, nie- 
wątpliwem przeto jest zniżenie cen kawy ; to też donoszą 
już z Londynu, ie  ceny tamtejsze spadłj' od kilku dni o 
3 szylingi.

R z e s z ó w  8. marca. (Roresp. Dzieri. P ofsk :)  il e- 
liśmy tutaj pasu dzenie wydziału kasy oszczędności m, hze- 
Tfriw*, na klórem zatwierdzono rachunki za r. 1^73 i o- 
xaz uoiiwnłono datki na cele dobroczynne z dochodów o- 
statniego roku, a mianowicie: dla rzkoły żeńskiej towarzy
stwa pedagogii znego 100 guld., dla nowo założonej szkoły 
rzemieślniczej 2C0 guld., dla ochotniczej straży ogniowej 
5U0 guld., dla bursv gimnazjalnej 500 guld., w honen L- 
ubogich 50u gid.; raz< m 1,8U0 guld. Fundusz rezerwowy 
wynosić będzie 32,000 gid,

górala do leLkiego zarobku, przyznać musi, że tym t,po- 
sobem zaohowanoby rzadkie już zwiera ątka te —  o ile to 
od nas północnych podtatrzan zależy, skuteczniej ed nieo- 
chybnej zagłady, jak przez inne, acz pozornie lepsze, lecz 
nie praktyczne środki.

Inaczej ma się rzeoa z świstakami. Te gnieżdżą się 
i po północnej stronie Tatr, a gór J niszczy je zapamię
tale, bo żyje w niczem niezachwianym przesądzi-, że 
tłuszcz śwista czy jest najskuteczniejszym środkiem przeciw 
krzypocie (tak bowiem góral piersiowe choroby nazywa), 
pije on zatem tłnszcz z mlekiem, a spożywa rosół i mię- 
84 z  świstaka, będąc zaatakowanym ową krzypotą. Dopy- 
tnje sie o sadło świ stacze nawet i w aptekach, a prze
płaca mniemane »adlo, czyli tłuszcz —  zwykły, olej
kiem ricinusowym zafarbowany, bo według niego nie ma 
„lepszych leków na krzypolę •

Przesąd taki, jest nadzwyczajnie trudnym do zwal- 
ozenia, bo w co się ślepo od wifeiów wierzy, tego tak ła
two wykorzenić nie można, dla tego .eż pierwej świstaki 
wyginą, niżeli ten przesąd, zwierzątkom tym tak zgubny,
ustanie. .

Tu tylko księża i nauczyciele powoi, cos zdziaiaćby
mogli, a poniekąd i tnryści zwiedzający 'l itry przeU 
wający dłuższy czas między ludem; ale cóż, kiedy mlouzi 
z pumiędr- nich zidealizowali aóbid górala podhs irajako 
isvntę o 1 '„lacha11 daleko wyżej stojącą, i wolą z mm, cy
gara paląc, po okolicy swobodnie pow alać się —  ataiHi 
zaś przybywszy w Tatry, aby po trudami i mozołach wy
począć i balsamiduęgo powietrza górskiego używać, nie 
mają* ani czasu, am sposobności tyle, aby się zająć ’osem
biednego świstaka. _ _ ,

Zdaje sie jednakże, ze premie i za świstaki ubite, do- 
noaroSlowi wypłacane, okazałyby się skotecznym środkiem 
przeciw wytępieniu tych rzeczywiście uż bardzo rzadkich 
zu ierzątek. Może i moje uwagi przydadzą Się na co re
ferentów Wydziałn krajoweg do tych spr.w, bo pocho
dzą od ubznajomionego i z okolicą i z podhala: im.

Z m ia n y  w ła s n o ś c i . Majętność Ki sztowo w po
wiecie wyrzyskim, obszaru 2,004 morgów, elegia wreszcie 
DtSewidvganemu od dawna przt znaczeniu swemu. P0 se- 
kwttwacji, która młodego właściciela spotkała zbyt wcze
śnie ali nie w ikntek upadku „Teliusa", piękna majętność 
t„ p’rZeszia z rąk p. Sikorskiego na własność Niemca Pau- 
lego. I  tak znów jeden z ostatnioh 9ciu majątków polskich 
w powiecie wyrzyrkim zdobyty dla „kultury", choć oo 

awda w powodzeniu sprawy naszej w tamtym kącie nie 
wiele przez to się zmieni, bo matematyka uczy, że nega. 
oja z jednej strony nosi się z pozycją po drogiej gronie. 
Tak to każdy jak może pracuje dla kochanej Polski. Nie-

C t a s p o d a r s t w o  p r z e m y j  i  h » ó d c l .
Lw ów , ńiiis i. marca. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 

h b y  handlowe' t p .z em y Jo w ej o cenach zhola i  'produktów J
Psz mioa 170 fnt. czelna biała złr. 1 3 -50-13-75  czelne żółta 

1 3 -13-25 , czerwona złr. 13-25-13-50 , dobra sucha l  ała złr. 
12-50—12-75, dobia sucha cze-wona złr. 12-50— 12-75, dobra sucha 
żółta złr. —, poślednia albo wilgotna złr. 11-75— 12-25

żyto 160;fnt. najlepsze suebe * * 8 - 8 0 ^ 9 ,  średnic albo wilgotne 
złr. 8-50 8-7o. Jęczmień 140 fnt. ztr. G.75_ 7.2- Q 10Q 
złr. 4 -4 -2 0 . Groch 180 fnt. złr. 9 -2 5 -9 -7 5 .

Koniczyna 180 ft. przednia złr. 40, średnia złr 40 
Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 8 ‘7 5 - 9 .  letni , f r. _  Lniankn 

150 fnt. złr. 7 5 0 -7 -7 5 . Potai 100 ft. rfr. l l - r W a
Okowita 80 Tralles, 41 miar. gotuwa złr. 18 -50-18-75  ua mai 

sierpień 21—23. ’ ' •>

rządka za wyżwzmiankowanr awanturę. Posiedzenia 
■kończyło się o godz. 5. pc pom dna. Następne w po
niedziałek. Prawdopodobnie ministrowie LasBer i S trt 
mayer będą zabierać głos.

  —  f------o laJŁ 10 Kaziij - —j -  — - -
\ o h j  r a r s ,  4. marca. ( Kor. D . Polok.) Po prze- t ^ „ r r  moż<1 wypadnie nam z powiatu wyrzyskiego do

czytaniu korrspon leucji z Krakowa w Dzienniku polskim  ^  00« podobnego. „Vivat seęnens!" a raoztjnieść całkiem co« podobnego. raozej
z 27. iuw go nr. 47, traktującej o wytępianiu kóz 4 kich . r ;vant gequPnte« !“ Majętność Zierniki w powiecie śrem- 
w TatracL, nastręczają mi się następujące uwagi: Główną “kim _ obsJ.arn 2,519 morgów, przeszła z rąk p. Ktanisła- 
niedzibą kóz dzikich są polndniowt stoki Karpat; na pół- j  Ćhlapowskhgo aa wlasncść księcia Wilhelma Ra- 

stoki naś przechodzą one tylko chwilowo malemi
leź czasem w jesie-nocne

gromadaami w lecie, a spuszczają »>e 
r na niższe pa-orzyska niezaludmone za ży wnością, lecz
i r a c L  zwyide Dpo krótkim pobycie w rodzinne strony, 
wraca ą zwy P _  . gj jnjej gze działanie słońca po-
gdrie i żywność obfitsza i

kłusowników tylko w te| ^ ^ ^ ezp m c j^s wo, . R,.arad m  to (!0
że „choć biedudostępnych skalistych tnrm spuszczają się w miejsoa 

stępniejsze, zdarzj się czasem -  acz rzadko -  żc ko.a 
dzil a życie utraci, bo i kóz i kłusowników me wiele — 
Żeby zas te wypadki na całkowito wytępienie kóz zikicli 
itanowczo wp‘ynąć miały, przyznać się muszę, że me wie

rzę, bo to wytępienie tylko wtenczas nastąpi, joieli sąsiad 
węgierski do tego rękę przyłoży i wytępionia nic zanie
cha —  albowiem, jak już nadmieniłem, główna siedziba i 
gniazdo tych zwierząt na południowych, zatem węgierskich
sloka&h Karpat się znaiduje. _ . . ,

U no ni t iwa zabrania wprawdzie polowania na dzi- . 
kie koZV i karze dość surowo przestępców; a władz” po- 
l i t y - z n a  przestrzega Ściśle przepisó w w tej mierz, obowi,- 
zufacyck lecz całkowicie przekroczeniom zapob.edz jest 
zującycB,_ nai^lówn^jszą przeszkodą jest. >e ,
rzeczą memożcbną, hi Jd i iw-5 i 2l5-!4

ye l in g  r - s l r y p tu  nam iestnictw  a t J  ( . m aja J  -
stronnictwa 1519J do posiad .nia brom 

nie potrzeba. Moz 
a polujnoe-

lecz
w zaroślach

(ffaiparek, tom HI. 
nie noszenia —  żadnego pozwolenia 
Więc górala tatrzańskiego, posiadającego br-n, 
go ukradkiem ustrzeże? , . *7

Strażnik, chociażby najlepiej płacony z peŵ  ofa , 
bo góral, polujący ukradkiem na zwierzynę, nic p - - 
wuja strzelby w domu i nio robi z nią wycie, ~<-k, 
ma ją  ukrytą w rozpadlinach skal , lub teł 
tylko jemu znanych i wydobywa ją tylko wenczas, 
je-t pewny zdobyczy —  a ponieważ kozy dzikie tylko w 
głębi Tatr, W miejscach od osad oddalonych żerują , może 
lezpiecznie strzelać, bo huk wystrzału przez skaij przy
tępiony nie daje się daleko słyszeć, a zwierz ubity i 
strzelba dadzą się łatwo unieść i schować, nim ktos trze
ci n idejdzie. , ,

Utrzym yw anie strażników  górali, nie odpowiada zatem
według mo,ego zdania zamierzonemu celowi, zwłarz iza, że 
nadzór kilkumilowej prze-trzem, wymagałby licznych wy
datków na utrzymanie sił nadzorczych, a skutek osiąemę- 
tr  bvłb, W stosunku do -ydatków bardzo względny.

Żt zaś kor dzika ubita ma wartość od 8 do 10 zh, 
ieżeli jest w całości sprzedaną; mięso z nibj -pq 15 centów 
fant skóra zaś za 2 zl. przez kłusowników sprzedawane

dziwiOa.
Z  O d e * s y  donoszą, źc w okolicach ponad morzem 

i Guamem nio było i nie ma dotąd wcale suiegu, z czego bar- 
1 dzo smutne wyprowadzają wróżby o przyszłych urodzajach, 
j Handel zupełnie upadł, dla ora ku pieniędzy. Kurs listów 
1 i biletów bankowych znacznemu uleg! zniżeniu. Zboża 
: zwieziono z Podola wiele ale kupców rnalo. Balów i jm .

nie miara — i śmiało powiedzieć moźQa 
- a le  hoc!11 — Wodociąg dniestrowy jest 

F już w użyciu i nareszcie gasić można pragmapie czystą 
; i smaezmi wudą. W ostatuich cza«aeh byle kilka koncer- 
| tow z których wystąpienia Apol. Kątskiogo, Józefa Wic- 
| niawskiego i Jul. Zarębskiego najprzyjemniejsze zuatawily 
\ tam wspomnienia Przy koń*i karnawału dany by 1 bal o 

5 rublowych biletach na korzyść nowo-moskiewskiego uui- 
wei sy tetu

O  lie d z y  g lo i lo w e j panującej w Paryżu, podaje 
Korresp. JJai-ris pod d. 26. im. s ( nadto wymowną ilustra
cję, donoszącą, że tego dnia 5 kobiot, między któiemi je 
dna 82-letnia, wyskoczyło oknami, a samobójstwa przez 
wieszanie, topienie, duszenie węglami itp. nastąpiły tak li
cznie, że niktby nif uwierzył. Prawie wszystkie te samo
bójstwa spowodowane zostały nędzą a wobec takowych ml- 
Ijonowa składka na wybudowanie kościoła jezu ickiej na 
Honimurtre, przedstawia się nietylko juko anachronizm i 
ironja spoleezeńska, ale jako istne drwiny z wielkiego przy
kazania miłości bliźniego.

iJtN ^ ra ta iu S  różnych dzienników czyta 
mv: „Uprasza się mężów nauki o elaboraty względom pa
lenia zwłok, tudzież o szkice wystawić się mających pie- 
0ów i uine dotyczące szczegóły. Adresować do ekspedycji 
auoasów Rudolfa Mosse w Wiedniu pod A 7,tW2.“ Widać, 
że tej głośnej spiawy nie zasypiają.

K p rw sn o ira n ie . W N. 52 Dżin,. P ohk . z d. 5. 
bm. podane było, że na odnowienie kościoła w Bohorudcza- 
naeh nadesłał hr. Wacław Borkowski lOOguid., ks. przeor 
Pamoica zawiaaainia nas jednak, że na powyższy cel prze
siał kwotę 100 guld. nic hr. Wacław Borkowski, lecz hr.

' Wacław B a w o r o w s k i  z Kottowa, co też uiniejszemWacław 
prostujemy

bywają (wyrosła koza waży najwięcej 90 funtów), byłoby ł  ̂ będ;,ie dzj(ia: um.) po raz pierwszy komedja i
może odrowiedn.ej, a przynajmniej taniej, g y 1 n. p. ,  ̂ afccie Meillac i Hal ery p. n. -Babie lato"; komedi

D z i a ł  l ! t e r a c b o - a r t f s t y c z n y .
(da O, marcaJ

K r o u l k a  te a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka o-
w

 odpowiedr ej, a przynajmniej ^taniej, g, yuy u. p. ;  ̂ afccie pp j f eiuac j Halevj- p. n. -Babie lato"; komedia
ogłoszono, że każdy donoszący o biciu dzikiej kozy, o- ■ ^   ̂ Q Gagtinean ?)Trzewiki balowe- i komedja, hr.
trzyma, po sptawdzerr i wtoty czynu, premji i  Koziebrocizkit-go: „Miłe złego początk. 11
lub 20 zl. za eztukę, któreby albo z fundn fu na to prze- j ulro nQ bn \ odśpiewaną będzie na dochód p.
znaczonej i, albo toż zgrzjwny przez winowajcę z lżonej,  ̂  ̂  ̂ Hayerbeers w 5 aktach p. t. „Afrykanka."
sarte i bez wielu korowodów wypłacjuo. . 1

Frzypuś wszy, że w jednym roku p:ęć kóz dzikich ------- ------------ -—
padnie ofiarą kłusowników, kontowałyby one według po- 
W jm  -w irnsriłr j ^psyi 100 zł, a kto zna usposob:en; e

Kó-

H ada państw a.
W ie d e ń ,  7. ma-ca Drugi dzień rozprawy nad 

projeł *em ustawy o legnlaoji zewuęt znych stosunków 
koMjioła katolickiego, był równie zajmujący jak n.er- 
wszy. Lcsamprzód L ie n b ^ c h e r  polemizował z kilku 
mówcami lewicy r dowodził, że niesłuszną jest rzeczą 
wszelką winę o d p isy w ać tylko duchowieństwu. D ale
ko większe grzechy ciężą na dziennikarstWi, Drugi

j  t f e  1 tó X ^ ni€  ze st^ow iska liberal
nego Ldwaid iSuecs. Mowa jego była najwytraniei- 
sza ze wszystkich i zrobiła wielkie wrażenie. Deput. 
la r a n t  ze stronnictwa klerykalnego na przekor le

wicy dowodził, ze konkordat, mimo znios.enia go 
istnieje, i że przeto nie masz luki, którąbj t-zcb„ biło’ 
z&pcłni&ć nowemi ustawami.

. D i t tee  ze skrajnej lewicy odpowiadając na
nieustanne wytykania mówców klerykalnych łotyci ą- 
ce „szwindlu“ giełdowego, oburzył takowych do ży
wego twierdzeniem, że większego bardziej bezwsty
dnego i nieszczęsnego szwindlu nie było na świecie, 
ja k  ,.szwindel" kościelny. V/ końcu ośw.adczył że 
frakcj- demokratyczna bed-ie prawdopodobnie głoso
wać przeciwko ustawie, jako za mało rady^nlnei Na 
stępni mowa P r a ż a k a  z mównicy przeciwko s t a 
wie była banalną i me wznicała żadnego interesu Po 
mowie \ jintun ego odroczono o godzime 3 J/2 % połu
dnia dHjze rozprawy na drugi dzień. 2

Dzisiejsza dyskusja była nadzwyczaj burzliwą.
GMerje były przepełnione publicznością, żywy 

udział biorącą w dyskusji, tak że prezydent musiał 
kilkakrotnie upominać je i uciszać. Pierwszym mówcą 
był proboszcz W  u r m z Morawy, Deklamując w to 
nie kaznodziejskim przez całą godzinę wzniecił nie* 
cierpliwość Izby do najwyższego stopnia i rozdrażnił 
Jibsrałow. l o  też dr. H e i l s b e r g  ze Styrji ku o- 
gromneinu zaduwoleniu galerji wytknął papieżowi, ja 
koby w r. 1848 błogosławił wrogów Austrji. Z pra
wicy itrzykni 3to na komendę: Nieprawda! i stał się 
wielki rozruch, którego nio mógł uciszyć dzwonek 
prezydenta. J

Br. G io v a n n o ll i  gromkim zawołał głosem: Nie 
możemy zuiesć, aby tu ubliżano Ojcu świętemu, l le c h -  
b u iier : Podług regulaminu tylko prezydentowi przy
k u ta  prawo, przerywać inowcy. G i o v a n e l l i :  To
czyń pan swoją powinność! R e c h b a u e r :  W tern co 
mówca powiedział, upatrywałem tylko historyczną 
wzmankę o fakcie: G io v a n n e ll i  zwrócony do prezy- 
‘ ^ a w .mywiększem uniesieniu: Jeżeli pan nic peł-
nii i frr°'le' P° winności, natenczan my musimy ią pel-
uńversch 9 f orwł ;  okrzy ki ? ^ t y -  V ) a s  ist
uciszyło i m PJIZa^ku-‘< I-fedwo się cokolwiek

b 1 dr- Ilensberg mógł skończyć.)
wv- ;f “ spokojuie ks. Ruczka bez żadnych
wanJ łf Uowodził, że ustawa piojokr0-
wuua chce z kościoła zrobić służebnika państwa i iD- 
stytuc|ę rządową, podczas kiedy kościół powinien być 
niezawisłym. Kozi iano w Wiedniu pogłoskę, że Kil
ku biskupów zgadz-. „ię na ten projekt. Jestto o-
szczerst^o. Jeżeli chodzi o regulację stosunku pań- 
stwa do kościoła, to należy to uczynić kontraktowo i 
na razie trzymać bię konkordatu z r 1855

0u  rnpe ; W i l d a  u e r  mówili za pro-
śSm ^liró - a U n ° V' Ci'S , (W k z .yku se,'bsko-choi-wat- 
< 'horwiit ’ n f °  ',llch Wî  P^zydent jakkolwiek
iekto • ln? 8 .  zrozumieć) i przeciwko pro-
Ł  'Vl‘eS? CIe uniósł i przyjęto -  zar .

Ą ^ X A * r r ^ . r ^ “

po projektu*1 wniosekt odesłania eałe-
^ T r u c o w l ? OWto d° k ° mi8j i z m , by
wiw.e jem wazr T l bV  ’ ri ? 'lluiąC7 8t08unk5 Państwa 

podstawa indS5 o ?  8P°łe '!znońoi ^ l ig i in jc h , biorąc 
ligiiuycb n t ’ j  ^ "zadu WOuec zapatrywań re-

ż fp o le (.iPć JL y CZy,:h. W-VZnań- W  ko"s4kwencji na-
wiln/cb o , I T T  Ul° Żeuie n ektl1 ° ^  £  
n -ch  itn Wad? JL' U, " W W K  o pogrzebać) cywil-
ścielnycP / 081682016 1 Projektu o majątkach ko

za n:H ni°?,ek ten nie z08tał nawet poparty. Powstał 
znał ^ f Sa"' Kronawetter. P. dobnego losu do- 
abv d ? ' ęPnJ Wnl° 8ek dr> S m o l f c D któiw za ądał 
do do K  MZpraVęLnad 'ttW Projektem odr<, zyć aż
5® FAr , V ft , r -*uh 1unVf‘h projektów przez komi- sję. Potem Vietezich żądał, aoy mowę Pąulibowi?z/
Prnyją do protokołu w tekście oryginalnym i w tłu
maczeniu iiiemiecLiem.

P j ozydsn* odrzekł, że to niepodobna, bo stenogra
fowie me mogli je j schwycić. Załatwiwszy to udzielił 
Reclibauei Gioyauellemu dodatkowo wezwanie do po-

Ostatnie wiLdonicćci.
V/ielkiej senzacji narobiło w Wiedniu danie 6-mie- 

sięcznego, równającego się dymisji urlopu hrabiemu 
Bellegarde, pierwszemu jenerał-adjutantowi cesiwzL. 
Przyczyna ma być skompromitowanie bię w operacjach 
giełdowych, a isobliwie w skandalicznej histoiji Eo- 
denkreaitanstaltu.

Komisja wyznaniowa wiedeńskiej Izby ukończyła 
obiady nad projektem do ustawy o klasztorach, ale 
projekt wyszedł z obrad ta k , że referent dr. Kopp, 
wyrzekł się referatu, a żaaen z reszty czionków ko
misji nie chce go przyjąć.

W  Peszcie kryzis ministerjaina trwa ciągle. Cze
kają przybycia cesarza. W  sejmie wznowiono sprawę 
ułożenie ustawy o ślubach cywilnych.

J W e d C o ,  d. 9. marca, 10 goda. 35 mint.
v ..„ -  ‘2 i l  AnKlo«y 144 25; Unionbank 130 75;
Yereiasbank 17 jO; V irola Ludwika 231-25; Koiei potud. 157-—, 
Haukr irani-arunr. 41 —  ; Jdaubank 80-75; Loay 186< —
Uramway— ■— ; Napołeondor— . U«p.: do.yć stale.

T e l e g r a f o w a n e  k n r s n  w le ń e i^ t k le .
4  7. marca 2 goda. 20 min. 

w a tb m  73-W,. państwowy w banknotach 69 *lr  W  o t.;

^ vtow,‘ " M a?6i L" 1*"
1 5 5 — ; .‘ t u j ,
kolei Karola-Ludwika 2§” 25- k . i i  jZj. J?*nk“ Zwł5«Ł  1 3 b — ,
połudu. 157— , kolei a l p f ^ r t  ?a i  i ko,e
kolei lw ow sko-ferm ów . 1 4 5 —  knia w J Ziu łble*y 20:550 
Yerriushańk; !7 -5 0 ; korni B u d e k  
^ M l  ^gaUcyjskie obligacje

l  je  kolai Komycko-Oderbarg. 137 0 0 : Verk. zta.
bai i-Aoben 1 1 5 — ; Loty tureckie 44 2 5 ; Ancje Wie;! Banku 
budowni^ego 8 6 - ;  kolej p f t tw . 820— Wiener Bank

1‘T  Baurerein 4 1 —; Hypoth.-Bentenbmk 28 —  
Bosygfae Banknoty 1*53. Dsp.: ciche

Iow bar dr" anrt- » koj® kreuyL 144*/,;
kola! rniiuń«b '* - ^ o *  ^Łuol ! ,k il 103 ii, kolai państwowej 191“/,; 

F w y * ,  Kenta 59-50; Lombardy— —  Dsp.: —

Przyjecu& łi do Lwowa od 8. do 9. m arca .

r Krakowa, T . Le- 
wanclowski z Trościanca, W. Smietański z Wiednia.
Kul R y t m  * * *  p ,liew o 9 e  *  R o n ty . U z. Koztowiccki z  Kllt’ k - Madurowicz z Podola, H. Brukuer z Wiednia.
lim . V  ?  I T '  R ' Sehmidt z Cieszy aa L . Kornfeld z W ie- uuia, K. Zenker z Orezna.

Hotel Angielski. K. br. Heidel z Buremian, Z. Dybo- 
WBki z Równia, J .  Kieszkowski % Sambora, M. Maniewski z Ba- 
skowic, K. Pietruski z Buuy, K. Poten z Olszauki, W. Serwatot
Hor1 tU- T.l n A - Szymanowski z Spasowa, 85  Czermiński z 
Iloroayszfza, G. Heniuos z Szandrowie.
T BH^L0 t e l , r ¥ r a “ 0 ^ 8 h l - T ‘ B°kuty-.Vski z Przepclnik, W 
Terlecki z Kalinowa, J .  Frncbtman ze Stryja, K. Maj z’ K ra:

d w o r z K Holejowe :  Przychodzą n a  ę łć w « v  
dwm r . j e c  z K r a k o -ę a  o 5. g. o t. m. , ano, 9. g. 45.rn .w no -
3 r 45 m 1 ~  * 1Czo*’n*owiec: 3. g. 88. m. rano
c r c . t  u P T  ‘ V' 8 m- w **ocy _  * P o d w O o -
i 10 p r o u w :  • »• J j - m- rano, 4. g. 3. m. po potudnip* AU. g. 58. m. w nocy.

w ie c z ^ P  1,0 E r a k o w a  5- S- -r>. m. rano, 5. g. 5 m
m PU in 1y  1 r* m* W Uocy — O * o r u i o w i e c : 0. jf. 17. 

f auo> 12- tf- 15. m. w połuunie i 11. g. w UOcv — do Podztrr:7t  Htcd6r--u-«- 10. V w

B r o L ^ l l T ™  »•*.-b o d n ą  do P o  d w j o  o z y s k i od

 ̂ P o c h o d z ą  z 7 .S U r 7 :a V c o L r ;uie o m9 

pr<W  s“  i . o »  ^
j o  we Wtorek,

Nadesłane. bik;
W liczbie przedmiotów chemii przemysłowej, ktćro na wT«ta-
^7- lf,k,4y Wyb',tuf , ’!t! "Oairnwisko zajęły, *Wszni(. zwrV,ri 

na siebie powszechną uwagę znana od 25 lat i „a całym i wieP;B 
rozpowszcidiiiioiia A n a t e r y n o w a w o d a d o u s t ,  a „ a t e- 
r y u o w a ,, a 3 t a d o z ę b ć w, roślinny p r o s z e k d o z ę b d w
* p l o m b a  do z ę b ó w  do napełniania samenm zol,ów dziurę- 
wy.?,, o. k. nadwornego dentysty dra J. G. Poppa w Wiedniu,

ta t, bjpaerg/nBse Mr. 2. Pielęgnowanie Kęhifa, tej ozdoby współ- 
nej obn plcioin , o.l najdawniej.,zyeh czasów było dątoośeią knl- 
tnry i ju i  Rzymianie i Grecy zua.Ł sposoliy utrzymywania i»b w 

o r\ stanic i upiększania. Tn takie postęp ma do zanotowania 
eiia.;onute rezultaty, a do głównych czynników współcz«mej kul
tury zębów zaliczają się wynalazki dra Poppa, które przede- 
wszystkiom najzupełniej usuwają główny błąd wielu zastanałycl. 
r. pomimo to będących w użyciu środków, mianowicie wytwarza
nia pięknych zębów kosztem icli trwałości. Woda anaterynowa 
okazała ■ n i nieocenione usfngi miljonom ludzi jako środek leczni
czy \7 wiem chorobach zębów, a ja k  uczone dzieło o podróży 
naokoło świata okrętu „Noza-r.a“ niewątpliwie udowodniło, i i  
anaterynowa Woda do ust jest jako środek niezmiernie skuteczny 
w -pidemi-zny 1, chorobach skoroutowycli. Woda anaterynowa do 
ust w smaku korzenna i aromatyczna, jest najlepszym aroanum 
przeciw cierpieniom ajbńw w calem znaczeniu tego wyrazu i i. 4 
obecnie tak po tej jak i po tamtej stronie Oceanu zalicza sin do 
najlepszych środków w razie boln zębów i dla ich utrzymani*.

■ Wy
■Inł. 7. m arca.

L  A kcja  «  sztukę, 
kelec r_l. Karola-Ludwlia •,  ŁwiweOmrniowtocUsI .
■auta Ma, gal. V* *s kn.n,. k WUŁ Si% •
O. tlsty raau _a IM  sir. 
Tow. krsl, ghlls. Ifn . w. a. • 

■ ■ * ł  t t
_  ■ . A  „ 5 B W 37.1.Baaku sipot, galloyjsk. 6 pre 

zaklzdo kred. WloAc, • . 
III. Obltgl za 10o złr.

TndsmnlueyjDe jraliJssŁiePotyczki kraj ;; r. l373 p0 gn;
LelJ mis ita K rJkow a . . ,

„ n BtAnlsławowz , 
IT. i eastr.Bukat kolctSiakl .MursU ,w-nolsscf-cr .

Kfto!_ Imperial resy]>kl .  
Bubel rosyjski arebray .

„ papier* wy . 
F rcsk is  L  > • ,
I r s i n . . . . . .

W ł a d e k ,  e. marca.
•  ara. ąjad. dlc«. pań. bank. .

„ .  ,  .  “ Ob. .
.  Obił*, toć. »£». aestr, .

_ a oaeslue , 
Z ! a . W1 .lenk.* ’  I  „ gallcyl. .■ * » n V « ~- M n b̂ kow. .

Węg. połyoi. kol. 300 pro. 600 
t i  ik w ir c  d a . .  .

L ia t l  z r s t s w n e .
• t h .  B a n k s  naród, losy .

■ falloyjskis . . •
■ gali. saki. kred. wicie, 

węgierski* listy .  •
a aaU. kred. aastr,. .
• sge*a. wiriat—A

J fc 5 L

W  60 3i8 m
147 — 145 —
»17 — 116 —
— — M —

84 BI 88 90
76 7B 75 76
84 66 n  —
88 CO 67 86
94 — 98 —

78 40 77 60
87 — 85 75%% — 30 —
10 50 18 —
6 24 5 17» is 5 18B 88 8 800 06 8 (0i  70 1 651 f4 1 58i te 3 (51CS 26 2C4 75

69 80 «9 7076 S> ?8 75— — 97 —96 — 65 —
78 60 75 2578 60 77 7577 - 76 2574 35 73 75
96 75 98 35

90 80 90 60
— — 76 —
— — 93 60
87 15 88 76
54 56 U  tf86 60 86 —

U l W U l -

P fłycski MMt Jm .
Losy podyes. s roku 1 i-"9 •

e s  , Wfri ■
* ,8ŚJ *e e  e TW-i •

e s u-, pot. a {(tors. •
a OomorsnU .  •
e rtow*

■eg. parowej na D isijo

■ • ■» » Klary . ,
e k r. fi..-c,onofn ,  ,

z la .ta  s  idy ,
’ !“• !„ k r. Waldiifcin .
,  hr. Eaglowlch
H ktudclfa • .  .  j

Akcjo prunOTyas. * feBrati. 
piaglogi par. ua D oaln .  ,
K elsi północ. Fardyrjiaila  

,  r s t !iowej ts, a , .  ,
„ saoSodule) coc. S lćb . .
,  pordnblcilsj .  ,  ,
a południ owej .  .  .
,  galicyjskiej

czGrntcwtautisj * ,
.  AltTMhU . . . .
B E.adduiwikji*ifłłdaj t .
m fripkoTraiicj , ,
n węp. pćl. n-TsCliodn.
9 w cy k s, Radoifu JJOO aJr. nr.
■  KUeldako-ilanańakiyJ ,

■ koAr.ycłso-bujfiŁBi. • .
„ Bled2niogrodakJej ,■ , ]
n WBChodulo-węp, » #
» '^tT.-póinocno-zjtch&d. .a WBtthodaioJ .
« Pranciflekjt-J6xef» !

B anka naród. .
Bakiado kredytowego ,
▲ ktje banka anglo-auatr

:  ją js d T & S S - ^  J
ą WaŁka Cranko-au«tr.
m » uićmk.*

W * pUoą
S20 — 905 —
98 75 25

104 - 108 6C
159 5» iS9 —
78 75 77 75
33 BO 38 —

170 - 169 60
95 — 94 —
32 75 82 35

1 34 25 38 76
$0 - fĄ —
2.5 50 ra
34 75 21 i '
VI — 20 50
24 y* u —
14 ;> U 35
14 25 75

53 8 — 536 -
X040 St/*80

321) — 319 —
S05 — 8( 4 50
167 35 157 75S31 — 330 —146 — 145 50
121 50 121 —
— —e —

l ł2 — ir i w
:«o Wi 160 —
:42 — 14 60
110 — 158 —

_ — —-
3 2 — *11 —
56 i0 54 50

188 — 1-5 -, _ — — —
104 — 2(3 -
» f l  — D70 —
WJ - 240 75
145 ’ » 14 > —
tli 3i CO

1:5 1(4 ™
44 - 43 :o
d « - 49 -

1 1

A k y js  w fsd s* .U «  4" obr. pfoa.
■ galic. kipoteosneg'1 .
n austr. sw tązk cw . , •
■ dla obrot. ogólnego *
m austr. oęil- bsnkr .

VH'lgl p‘«„ ereu V WZ
K ó lw  di .  .

.  < .. u M .t S ; "3. «a
UW s ir .  k .  n . .  .  .

„ łAi) „ ,
}  rżąc. fl M i r .  .
e » Snu, 1C C1 te. . 
„ połnda. St. £00 fr. .
„ Bony lH7i-li'76 fl prn. .
„ pół. C. F . lCUrfr. u :.k . 
r, v n , 100 sir. w. Ł,
■ „ j  n w sr. Sprc. rra.
„ sacnod. -ccak. sa 100 ulr. 

w. a. sr. 10a tir . u . o, , 
jCt id pclrd.-jpról, nJtcde 5 

bs ICO eSf, .  ,  ,  #
— w firebsiw f #

K rL eT®Uc. Ł  L . 300 t i r ,  b< 
(w cnbvt>9 6 pro. u  100) . 

Kol. K . L . Hxa5ff. tt»  ̂ * 
„ Ifyow.-ocern. rn  3CD bSt. 

yvr FMbns 5 ?ro .
 ̂ Bmiuja ,

Kolef. A lbrech ta ,
m yadtłMitj8trr.Aiu«SLf  ̂ ,  ^
9 łu p k łw a k ie j .  ‘ «
B ffiiAdńiicf scroo’. c?r. 2W ’»r, a. 
u ka. Hudoifa po SCO Air.

{w f:rofcr*o 6 prc. 100} 
H jiólnou.-c^ak. po jjOO * lr . 

(w arobrr-e 5 prc. za 100) 
Tow. prag. prEomyał. 4el. po  

SCO złr. • • * ,
W a lu ty .  Cesarskiej korony . 
Dukat ua watfę ,  .

„ obrącakowy * ,  ,
Napolecndor ,  .  .
SuweroDjaugielakie . ,
Tmrerlai motikie^bki r
Srebro . • .  * ,  ,
Srebro, kupony ,  ,  ,  t
T alary awiązkowe , f ,
? r tu k io  bUcty tu rn io  w# # ,

86 flO
piasą

U  M
:0 —

1)6 ~  
68 53

i» n 
115 — 
68 -

48 — ------
96 50
93 — 

38* -  
132 5J1 110 ffl 
S24 — 91 75
104 50

»* -  91 *0
158 — 
181 — 
110 — 
!:*  — 91 13 
87 -  

104 M
S5 75 95 16

98 75
80 — 
98 E0

102 — 101 78
77 75 77 15

89 —

m 35 83 —
S6 20 95 89

1 101 25 101 -
10 60 90 —
5 22 5 11

tS 
00 
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be 
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8 88 
11 11

UH to 
SM -

1<V 60 
ICC 70
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Wszelkim cierpiącym *ape. nia zdrowie i giły bez ekarztw i koltów

« I  I I  H h  j t j p w
< l i O n d y p ą ,—— —— “  ^ w  %a m

żołądka ncrwówFpiej.s? pTuc^watToby2'1̂ - ! ! ^ ! ^ 6 błonSKsAi d« B a iry ,“ która bez medycyny i kosztów usuwa cierpienia
astmę, Kaszel, niestrawność zkFań i f  hi i  , , 1  , bfo,,-T,śl" * 0T1e"  P ^ hers!a’ .ne*,‘*k i  organów oddechu, jako to: tuberkuły, sucho“v

’ w m  W uszach, nudności'Rd 'imwe' pndczM îaży*'  ̂ sf -̂onUcC,diab0tr0ldy’ .Wodllr- Puc,ll*n?. fforączki, zawroty głowy, uderzenia

m' j ,śpiałem bolo piersiowe l " i ł  i ■ W1?r' 'i1 . Przei. , miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym (" „ •
i-.«5nr»T»i oin llivWfŁTlll1 ip i w w r lp n . . . : . ! .

» x ib. zwyicfej Kcvaiescierc, z Obszerną instrukcją zażyvv<ania te i mneyU „
C e r ty f ik a t  yS-TO-i# Przilep, poczta Holleschau na Morawie l ' JS71 Poniowû  A“.Aî 018J ^-ostits.

„Revalesciere dn Barry," która mi wielka ulgę jpray il. w ci , i .n i a c h l'nl' c.fr„w,mśri „ tP y JUŻ kuP;oną od pana 
Jeszcze dwa funty prawdziwej Reyalesci r̂e. P Z ^^cunkLm i0łl<łka * "  ’ Jó ze l & 7 e ^ , 5 5 * ' * “ “ *

Jek»»«wach
funtów 20 złr., 24 fnnty 36 złr. -  Biszkokty w puszkach po 2  zl W 1  i nr “  d r  50 t  i f  ' °  f^ Mw 10 rir*

I f M  t e f n l  576 36 l ^ ó t n ^ k S ^

w BKoriACH ^unt S ™ ; : !  ^ t e N r O ^ C A C H ? u Cl l u a 1 S  T / 0 U ’ E ' ^ " - - i c z a ,
pod Gwiazdą i Ignacego Scl Wrcha; w KOŁOMY : u J .  Sidorowiczk-'we LW OW II. ^ i o t r a  M ib ^ , h f  S L° W* W aPtecB
lendera, Zygmunt. Su jk e-o , a p te J r  m, F . W. K r d U k o t . ^ M A i . l i S ?  i
Jó aeL  v. TOrOk, aptekarza; w P B i D J h  n Józoft FfirstS; w PSZ E M Y SLO . n M w ajd a  .
eksh-irtora k  Corap. w STAiOtiLAWUWJJfi! n *  -irdrsiaaAs 8t«ohsrs; w TAKlfOPOLUi *  A. to  n w a ta e^ ib  - -
9bi Bdow ij w 1 i  m o i m - ,■ n Ai Tsnesyga, ąlskssm tri A aiaiaai t  W , a- a . n  * * * * *  A»w«.



4 DDEKNIŁ POLSKI
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I
Wyczytawszy w Dzienniku PoUkim, 

te p. Órafczyńskiemu, dyrektorowi tea
tru w Dolinie, tak św:etnie się powo 
dzi, przypominam temuż. panu, aby mi 
zechciał moją należytość zapłi ić, — 
inaczej przymuszonym będ ę, postąpie
nie jego, ten  d łu g  tyczące, publicznie 
O g ło sić — Medyka d. 2<”>. lutego 1874. 

1329 1—2 J D o e n in y .

4000 zlr.
zaraz do wypożyczenia, in t e re a o w a n  

|.raczą *ię  zglo* 6 u lica Zim orow icza F. 14, 
lewe pierwsze drzwi, lub u gospodarza.

I ą | t a n i ę i  w bmdlii Emila Lali n ę k a  w o Lwowie, Rynek 1, 15.
C u k i e r  w głowie 
K a w a  Ceylon . .

„ naj przed. 
U l i g d a ł y  wybierane
D i t k t e l e

funt ent i 31

I t  l r m i  *  J * o z i l i% l la  poszukuje R o d z y n k i  bez, pestclc .
I?«(,ii U  i i  U  X X I niiejsea w Galicji. Biura n duże *
będą łaskawe zgłosić się pod cyfrą W. Ch.
Swarsenz p. Poznaniem post. rest. 13-8 1—2

czarne drobne

. • funt z’r. 1-04
funt zlr 1 <).'■ j  i -1 o 
. . . funt ent. Mi

52 
44 
3'

F i g i  snłtanskie .
n wieńcowe . .

C y k a t a  włoska . .
S k ó r k i  pomarańczowe 
I Ł i p i o l a d i l  włoska . 
P o  w i d i a  przecierane , 
S m a l e c  węgierski . .

32 S ło n in a  węgierska .

funt out. 44
* „ 28

funt złr. 1 2 0  
funt cut. 72

&n e ,
* ,  **
„ * 44
.  -  44

kkrO Żdtke najsilniejsze! . . fuut ent. 70
C z e k o l a d y  funt od snt. 01 do zrł. 1-20 
R l l l l l  br*niski . . butelka złr. 1 i 1-40

- _ . butelka cut. 8(1 i złr. 1-—
Z i e l e n i a k ł  but. od ent. 00, 80 do złr. 1*— 
E r l u u e r  czerwony staw . butelka ent. 00 
R u d a i  „ ' . „ - 70
K i l o m e r

C l i a b l i s  białe . 
-w z e lfS t ir d e r  czerwony 
T o k a j  siudkr wy .

„ wytrawny. . 
S t .  E s . e p l i e  . . . .  
M a d e i r a  stare . . .
.V e r  e s

Szanownym odbiorcom za ;>0 złr na raz odstawiam towar fra n k a  na wszystkie stacje
4 7 0 'C o g n a c

kolejoice.

butelka ent. 80 
złr. 1-— 
, 2— 
n 3 -  
,  1-50- 
.  2-50
„ 3 ‘---
„ 2-50'

1318 2 - 4

K i  Ę !
otrzymałam najm odniejsze kapelu ste paryskie,

Słuchacz praw, nucący s e wy
kazać c łi ii I-nom i

. . . . . .  • [świadpi-twy r-koineiittscyjnemi, no«'/łiUuje po-
oraz polecam czepeczki, kryzy, k karny i inne sa(j v u a u t -z  p r y n a l i ł O i ? o  na wieś
Stroje po bardzo umiarkowanych cenach Sza- w (iali jf 2a ^ .n ia a

nownym amom  ̂ Bliższa wiadomość pod ndresą (1. K. u
1323  1— 3  iW * T o p o t n i c k a ,  pana Kowalewskiego w Związkowej drukarni,

we Lwowie plac Halicki Nr. 1. Bynek Nr. 11. - 13'Jl 1— 1
Z a m ó w ie n ia  z p row in cji zaraz uskuteczniam.

Apteka w Zakliczynie
została z dnieu 22. z. m. urzędownie otwartą 

Dr. medycyny, któryby miał chęć osiąść 
na prowincji, może powziąć bliższych szczegó
łów w Aj< ucji dzienników A. Piątkowskiego 
we Lwowie. 1324 1— 1

b
F i g u ł k i  O O O A
Dra. w. S t r a u s s a ,  aptekarza w Moguncji, 
przeciw osłabieniu, cierpieniom hcmoroidal- 
i r B  i płuc.

Już A le k sa n d e r H u m b o ld t w swo-
jem „Kosmos” zwrócił nwagę na bezprzykładnie 
silne działanie rosnącej w Południowej Ame
ryce rośliny Coca; następnie liczne lekarskie 
autorytety stwierdziły potężny wpływ tejże ro
śliny na osłabiony w skutek samogwałtu, utra
ty nasienia itd. nerwowy system płciowy, w 
ostatnich zaś latach udało się drowi Sampson 
w Nowym-Yorku wynaleźć niepospolicie sku
teczny środok leczniczy na przypadłości, osła
bieniami wszelkie cierpienia podobnego rodzaju w 
p ig u łk a ch  C o ea  > r .  I I I .  W  ciągu swych 
itudjów w y k r y j  on w p ig u łk a ch  C o ca  
K r .  I I .  skuteczność w przypadłościach hemo- 
roidalnych, w p ig u łk a ch  rad Kr. I .  w 
cierpieniach płucnych, tuberkułowych itd. na
wet w stadjum znacznego już rozwinięcia, cc 
się najzupełniej stwierdziło. — Cena jednego 
pudełka 2 złr., przy (i pudełkach 10 złr. w. .

M a s z y n a
w dobrym stanie do w octy sodow ej 
j e s t  n a ty c h m ia s t  do sp rzed a*

n ia  pod przystępnemu warunkami.

Aleksander Bohuss,
1327 1—2 aptekarz w Jarosławiu.

Zakład hydrjatycmy
Franciszka Medweja

ti? Sa sow ie ,  1202 « - 8

o tw arty  j e s t  p rzez  c a łą  z im ę.

Prawdziwy ang-elski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Oalicji

AUGUSTA S CHEL LEN B  E R  G
we LWOWIE.1282 4 — ?

o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o c o o o c o o t  

B O M  W E K S L O W Y

SOKAL i  LILIEN
przedtem O .  M .  B H A T J J t f

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów' państwowych 
■ przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry
watnych losów, jako też monety na w a r u n k a c h  n s j -  
t lo g o d n ie js / y c li .

__ Zlecenia z prowincji załatwiają sie jak najprędzej. 1137’
OOOOOOOI

9— ?

R e a ln o ść
KANTOR WYMIANY

T iJ s W a ż n s  d la  P an ów  G esp ed arzó w l]
4
t

N a j l e p s z e  N a s i o n a ! ST

położona obok stacji kolejowej, składająca się 
z 5 4  m o r g h w  ornego w pszennej glebie, 
6  g i u n o i ę e l a ,  3  o g r o d u  warzywnego, 
wszystkie budynki gospodarskie w najlepszym 
Stanie; d o m  m ie sz k a ln y  o 6ciu poko
jach, kuchnią, spiżarnią, piwnicą murowaną 
pod mieszkaniem, jest z w o l n e j  r ę k i  do 
sp rz e d a n ia . Wiadomość na miejscu.

Z i u ł k o w s k i ,  stacja kolejowa Kniażę.

c .  k .  u p r z y n o .  g a t i c .

ak cy jn eg o  B an k a H ipotecznego
kupuje i sprzedaje 10

wszystkie  elekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

i
i

w a r z y w n e ,  p o l n e ,  ł a n o w e  
u "WILHELMA ADAMń we Lwowie

i k w i a t o w e I
przy placu M a rja ck im  liczba 10, 
n ap rzeciw  hotelu E u ro p e jsk ie g o . I

1002 1 9 -v

W ERN ER i S p ółk a

K r y n o c h r o m .
Najznakomitszy środek u b a t  W l a n i a  w ł o -  
8 ÓW, przywraca pierwotny icli kolor i zabar
wia iałkiem nieszkodliwie dla skóry i ciała. 
Pozyskał już on europejską sławę. Cena pu
dełeczka wraz z pomadą 3 złr. w. a., dwóch 
pudełeczek 5 złr. 1322 1—5

O t r z y m a ć  mo ż n a  p r z e z  EDWARDA 
HAUBNERA aptekarza „zum Engel”, Wien, 
am Hof, in der Creditanstalt; w G r a c  u u 
aptekarza Grablovits; w P r a d z e  u apteka
rza FUrst; w B e r n i e  u aptekarza Vinzenz 
SchBnaicb. Skład u aptekarza Fiirsta w Pradze.

we Lwowie, 
u trz y m u je  n a  s k ła d z ie

Siewniki szerokorzutne 9' złr. 140 
dto dto z osią

poprzeczną 12' „ 170
Młynki własnego wyrobu

z 10 rafami ,. 85
Extyrpatory 5 radłowe „ 28
Obsypniki do roślin okop. ., 22

Oprócz wyżwymienionych przed
miotów' polecają po cenach zniżo
nych młocarnie z kieratami dwu i 
cztero konne, Młynki do czyszcze
nia zboża z różnych fabryk, Siecz-

C. TE A U
w  łaiścioiel

najpierwszego składu Herbaty

Tylko radykalna kuracja chorób j  kcUTliC, SfclT  p&CZC do jftrZYIl, GrlliO";
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 1 
słahości na przyszłość. Takową zapewniaj 
na podstawie wieloletniej praktyki

towniki i t. p . 1312 2 - 1 2

w Wiednia, Woilzeiłe Nr. 1,
fli^ je  iM  Komisowy s t ó w  Herbat na Galicję wvłącznie

panu

R i r d o l f o w i
we Lwowie plac Katedralny 8 lub id. Teatralna 2, 

który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i  na

wagę sprzedaje.
Z uszanowaniem 

€ 2 -
Wiedeń w grudniu 1873 r.

J M  RURPH3L
U karz pralct. i Alen s

S pe^ aL A ., rh^iróh tnp.mniczj/ch.

-.U
M esz ' a  p rzy  1 >! ■ >

S zero kiej) 1. - Gon.
IO . do 1 2 .  przed. u»i 'i. d 5 .  j- ,■ i -li. <

I m p o t e n o j p  (osłab cnie * ły mężno- | 
ści), N irłctu ry . P o l l iK je ,  tudzież ra-i 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel
kiego rodzaju, lcc.zę grimtownie pod gwn- 
railcją (nowo powstałe w pnseciągii h  go
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj
ściślejszą dyskrecją. VZ' 'ó 9 —lf>

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę medykamentami.

Najtańsze i najlepsze.

T O
hti
llffl

O
rv:J)
O-
(U

i i -
słóg iiYm -kład/ie

U h K B A T Y
funt złr. 1*2(1, najlepszy złr. 1*Ó0

?? i  Stóalolri Sn
lO>4 w e  I .w o w i e ,  1-

przy Rynku pod 1. 45.

ro

Najtańsze i najlepsze.

Z a r z ą d  m ł y n a  p a r o w e g o

J. I t o .  LE1TYNY STARZEŃSKIEJ
J a j b o w c a c h  stacja kolei Lwowsko Czermowieckiej B o r t n l b i ,

podaje do wiadomości, że o d  d n i a  2 0 . I l i t e g O  b .  r . p o c z y n a j ą c ,  w tymże nowo 
i podług najnowszych prawideł sztuki zbudowanym młynie, na rachunek własny wyrabiają

się stale i bez przerwy 1293 3—3

wszelkie gatunki mąki, krup i grysików
akowe na miejscu >>o c e n a c h  s ta ły c h  w ed łu g c e e n ik ó w  w k ażd y m  

m ie s ią c u  w ych o d zący ch  sprzedawać S ię  będzie.

Główny skład tegoż młyna dla miasta Lwowa i okolic obejmują

S .  P O Z N A Ń S K I  &  J .  B E R L L ,
, którą to nrmę Zarząd przyjmuje na mocy zawarfyeh układów gwarancję i odpowiedzialność.

"M"1 » ■ !»  -

u w ia d o n i i f i i i iuOdwołując się na powyższe 
p i e r w s z e g o  s k ł a d u  H e r b a t y  w  W i e '  

. I  ś i u  C .  T r u u a ,  urządziłem w m °'m Magazy 
nie / . u p e ł n i e  o d o s o b n io n y

Publiczność

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegar

kach, niektóre mają na celu, by oszukać mieszkańców 
na prowincji. — Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar
ków u ludzi , którzy nie dają dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zegarki można zawsze do woli albo 
zamienić albo zwrócić, dowod najw iększej rzetelności.

T r u d n o  u w i e r z y ć  a  p r a w d a !
Yiit 1 7 ‘ ł* o t  i  1 ri Ir- szwajcarski modny porcelanowy zegar sk emaliowa-

* 1 X Zi‘l l . pięknemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo
ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok.

7 q  Q  I O i 1 1 7-łr 1’lkwdziwy angiel. srebrny cylinder, i. łańcuszkiem z dobrego 
*7 , X • złota talmi, medaljonem, pokrowcem, klnczyKiem; poręczeniem

na 5 Ta i drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej zło« one w ogniu, 
tylko 12 złr. 50 et.

1 A  1 1 “  y  1'., kosztu,e jiraktyczny, dobry rcmontoar, t. zw. cesarski zegarek, który 
1 ĆJ 1 1 0  Z ‘11 • jest. jak  najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i du

chownym,

dla

sprzi^fjaiy H e rb a ty  i pob t an S z a n . 
ko  w y śm ien ite  i już uzn ane g-atunki h e r b a ty ;

Sansiński po 4 zł*"- za f w le«l.
Fleur Sansinski „ 5 n ” ” ” >1

Kaisei' Mi’l«ng« „ 4  i 5 „ n n »

gdyż. niezbite są dowody, i c ani na sekundę się nie różma. 
y  i  r  •' -| Ó  dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowi-},
iJOi 1 A  1 l O  M l  . a co najważniejsza, bardzo regularnie ida'*y i bajecznie tani; do

tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, po
krowcem, medaljouem ze złota talnii i poręczeniem na piśmie.

1 4 )  * i  k  _ p-, srebrny cylinder z 1 ółkiem złotem, mocnem kryształoweni
L j  l A U  \_fy 1 X » J A‘1 1 . szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonera ze złota talmi i pismem

poręczającem.
1 Y  f l l ł l O  9 lY o f r  prawdziwy angielski srebrny zegarek aotwirowy. z

X .T 1IVV'  A A 11 - plamką, podwójną zakrywką, najpięknieUaenr wy-
rzynaniami, ..ancuszktein z prau dziwego złota talmi i pismem poręczającem.

T y  1 ( t a  1 A  y f i "  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz
• z łańcuszkiem, meualjonem z złota talnii, skórzanym pokrot cein

i pismem poręczającem.

Tylko 14 zlr. taki tam znacznie większy, z orjentalnym drogoskazem,
Lr /t | (4 1 7  y ł ł *  prawdziwy angielski remontoar -Prince of W ales*,

J .  J  LIN. u  _l\ j OjIM )  A l  i i i .  najmocniejszy, ■/, kryszjiuowein szlken., werkiem ni
kłowym, z prawdziwego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talmi, medaljon i pismo uoręcząjące darmo.

rn  ] 1 _ „  1 •) t  prawdziwy ang. zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz naj-
1  y  1 1 1 0  1  O Z ‘11 . kształtniejszyiałtniejszy, z podwójneini kryształowemi szkiełkami, przez werk 

zamknięty mo/.na widzieć, z łańcuszkiem złota talmi, inedaljoncm i pismem poręcz. 
T \ r l  l/-r\ 1 h  o  1 l i  A  1 7  7  lv .  malutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze
l y i L O  X ”r  C llU U  X I . pozłacany, z łańcuszkiem z praw. złota talmi i pis. p.

1 T  i  9 ( i  7 W  Priiwdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny 
1  \ 1 lvO  X O  1 4  V/ /-‘I I  . czasomierz z podwójną zakrywką, najpiękniej emaljowany, 

z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, modRljonem i pismem poręczającem.

S o u c h o n g  
M o s c a i i  „

Proch z Herbaty „ 1 do 3

T - t r l b - n  1 o  I h n  9 0  1 9 7,1’r  nńjlep.sr.y srebrny prawdziwy angielski zegarek
A jl iY - U  A O  C lIU U  1 AifJ  A l i  . kotwicowy, na 15 kamieni, '/ łańcuszkiem z

11

P ra w iz iw o p  Rumu i wszelKie przyprawy do Heroaiy,

najlepszego złota talmi, medalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem. 
T ^ t r l b r t  9 0  1 *) rt n  Ir- srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem 
l y i K U  rWsJ 1 , 4 0  Z ‘1 1 . złota talini i medaljoneni.

- - - - -  - — ’ * ----------- -  1 ’ —  — medaljoneni

Detailicznych cenników, jakoteż próbki 
Herbaty b e z p ł a t n i e  na żądanie rozsyłam.

R u d o lf ScŁ
we Lw ow ie.

YTZ

rp  11 4)4} t ) Ó  i  9 7  c ] r  złoty zegarek damski z łańcuszkiem, m
A y l K O  /CO Ł tC i M I .  i pismem poręczającem.
fT  11 ^  O A  A O  7 ł r  Prawdz>wy angielski srebrny remontoar, z podwójną
i y l K O  r ż 1- * zakrywką, poręczeniem i patentem.
rrt__l 1^^. OfC A a  i  f } 0  7 .ł’r  prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z kry-
. L y i K O  O - J ,  -+ 'ź  1 L I I .  ształowem szl;’ełitiem
m * 11r A  R p . '/'F} i 1 0 0  r/Fł. dobry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem, 
A y i n - O  U V7, O 1 \> M DLL. ) (J f , J  I lf) 2}r. z podwójną z.-ikrywaą.
T i r l l r o  9 0 0  r i  A  9 0 0  7  I ł .  prawdziwy angielski czasomierz z remontoarem, po- 
X j  I h -  7 Ar AKJ e JU U  A‘1 1 .  dwójną zakrywką, z kr

W b i l a .

Pasieka, między któremi 40
dzierżonów, wzorowo prowadzona i u- 
trzymana, jest z powodu zmiany mie

szkania natychmiast z wolnej ręk
do sprzedania.

Zgłosić się pod adresom J .  R .  po
ste restante Pomorzany. 1254 12—?

Ces. król. nprzywil. galicyjski akcyjny

b a ^ t s t k :  h i p o t e c z n y

wydaje we LWOWIE i przez 
f i l ie  w  K r a k o w i e ,  C z e r n io w c a c h  i  T a r n o p o l u

od dnia 1S. L utego  IH 3L

A S Y G N A C J j 3  K A S O W E

w pysznych ramach złoconych, 
w yrobu trw ałego , także za w yp łatą  
ratam i pod korTystnemi warunKam

w składzie ™

kryszta.owem szkiełkiem 
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej

U W s *  w  i  »  1  i i  I  * r  .
^tare zegarki, często drogie pamiątki rodz ime, naprawia się i odnawia. Ceny za 

naprawę z 5-letuiem poręczeniem itr. 1-5(1, 3, 5 do 10.

L i s l o w n e  z a m ó w i e n i a
wykonuje się w 2 4  godzinach za zaliczeniem  pocztowem  lub za p rz e s ia n ą  gotówkę. Na
szczególno żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i 1-ńcuszki do wy
boru i zwraca sie pieniądze za zwrócone przedmioty.

8 N T  Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy
magania stoją na wysokości czasu

W szyscy , którzy życzą sobie 7,amówić nowe zegarki,
W s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe. raczą się uds 

do inojr.j firmy

4> 3 procentowe płatne w 8  dni po wypowiedzeniu
£ >  9 9  >» »»  1 4  99  99

5 1/* »» *» »» »» »»
O  9 ,  9 9  99  6 0  , ,  , ,

O 1/ *  99  9 9  99  ® 0  99  99

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  ŹS. lutego dtSfdL w obieg puszczone oprocento
wane będą o pól p ro cen t n iżej, a mianowicie:
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z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów dnia 15. lutego 1874 r,

D ^ v e k e j » .

plaE Marjacki Nr, 6
obol Isięgarni p. E- h . R ic h t e r a .

P H I L I P P  FROMM
Uhrenfabrikant. UothentliUT-mstrasso Nr. 9 Wim.

I t f T ’ Proszę uważać na adres. 1248 4—12

f i l i a  c . k .  u p r z .  a u s t r .

Mftii toeiiłoisp i  t a i  i prajsłu
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wydaje 1241 5—?

ASYGNATY KASOWE

I

procentowe za 8  dniowem wypowiedzeniem
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i podaje do pnbJicznej wiadomości, źe wszystkie O 0|5 A s y g r a a t y  
lia&OW C z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj
dujące s’>, od dnia 15. marc.i r. b. zacząwszy, po od sta za

14to dniowym wypowiedzeniem oprocentowuje.
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